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Sesja Rady Ligi Narodów ■■■■
raa.iiif u port przewodnictwem ministra Becka,

dotyczącego współżycia narodów dla ce
lów pokoju.

Na&tępne posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie w środę.

GENEWA, 16.1. (PAT). Minister Paul 
Boncour, który oczekiwany jest w Ge-

GENEWA, 15.1. 78 6esja Rady Liga Na
rodów rozpoczęła się dziś pod przewod
nictwem polskiego ministra spraw zagra
nicznych Józefa Becka. Początek posie
dzenia Rady był, jak zwykle poufny. W 
tej części posiedzenia przyji to porządek 
dzienny. Pizy tej okazji Rada na wnio
sek sprawozdawcy delegata hiszpańskie
go odesłała do procedury lokalnej trzy 
petycje mniejszościowe, wniesione na 
(►odstawie konwencji górnośląskiej, mia
nowicie petycje Zientka, Gawelczyka i 
Simona. Przy petycji Zientka sprawo
zdawca zastrzegł się ostro przeciwko to
nowi tej petycji, niedopuszczalnemu w 
dokumencie skierowanym do Ligi Naro
dów.

W związku z figurującą na porządku 
dziennym sprawą zarządzeń przygoto
wawczych do plebiscytu w terytorjum 
Saary, delegat francuski zażądał, aby 
zwrócono uwagę rządowi niemieckiemu 
na teo punkt porządku dziennego i aby 
dyskusja odbyła się w II połowie tygo
dnia tak, by rząd niemiecki, jeśliby pra
gnął, mógł być reprementowany w Radzie 
podczas dyskusji.

Na wniosek min. Becka Rada poleciła 
sekretarzowi generalnemu zakomuniko
wać rządowi niemieckiemu protokół dzi
siejszego posiedzenia.

Kwestje nominacji wynikłe z dymisji 
ezłonków niemieckich, zostały odroczone 
do sesji majowej.

Na początku publicznego posiedzenia 
min. Beck powitał przedewszystkiem no
wego członka Rady reprezentanta Argen 
tyny Santilo. Następnie minister Beck 
uczcił pamięć zmarłego niedawno wiel-

kiego męża 6tanu senatora Scialoi, dele
gata Włoch. Delegat włoski baron Aioisd 
gorąco podziękował ministrowi Beckowi 
za jego słowa. Rada uczciła pamięć Scia
loi przez powstanie.

Następnie ptrzyjęła bez dyskusji ra
port o pracach komitetu higjeny, komi
tetu ekonomicznego i komitetu eksper
tów statystycznych oraz (postanowiła za
komunikować państwom, które nie są 
członkami Ligi, konwencję dotyczącą 
statutu uchodźców. Wreszcie postanowiła 
zakomunikować przedprojekt układu,

newie w połowie tygodnia przesłał mi
nistrowi Beckowi telegram, w którym w 
serdecznych słowach wita min. Becka w 
charakterze przewodniczącego i wyraża 
ubolewanie, że nie mógł uczestniczyć w 
pierwszem posiedzeniu odbytem pod je
go przewodnictwem.

WEZWANIE.
W związku z „Ostrzeżeniem” Magistratu m. Sosnowca, które 

ukazało się w pismach miejscowych, podajemy do wiadomości, że 
w naszem Kinie „Pałace” żadne nadużycia podatkowe miejsca nie 
miały. Wobec tego wzywamy Magistrat o wyjaśnienie przyczyn 
„Ostrzeżenia”.

4S8 Kino „PAŁACE44 w Sosnowcu.
-

4 miljardy złotych długów
WARSZAWA, 15.1. W sejmowej ko

misji budżetowej omawiany jest dziś 
budżet długów państwowych, zarówno 
wewnętrznych, jak i zagranicznych.

Ogólna suma długów państwowych 
wynosi zgórą 4 miljardy zł., mniej zna
cznie niż poprzednio, ponieważ na spad
ku funta i dolara zarobiliśmy 1 mii jard 
złotych. Budżet na r. 1934-35 przewiduje 
wydatki na spłatę procentów i części ka-

ma państwo polskie, 
pr tału długów państwowych sumę 194.070 
tysięcy zł. Z tego przypada na długi we
wnętrzne 62.550.750 zł„ na długi zagra
niczne 118.908.390 d., na wypłaty z tytu- 
ou udzielonych pożyczek państwowych 
12.610.860 d.

Budżet ten referował poseł Huitten- 
Czapski z BIB, poczem w dyskusji pier
wszy przemawiał poseł Rymar (Klub Na
rodowy).

Dziś w numerze:
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MIASTECZKA — Str. 4
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MELODYJNA — Str. 5
PROGRAM R ADJOWY — Str. s
OSTATNIA WALKA GDAŃSKA — Str. 7

Powrót marsz. Piłsudskiego
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 15.1. Wczoraj o godz. 
20 marsz. Piłsudski opuścił Krynicę, 
gdzie bawił przez kilka doi wraz ze swą 
rodziną. P. marszałkowa wraz z córkami 
I>ozoeteje jeszcze w Krynicy. Pociąg 
przybył do Wartzawy wczesnym ran
kiem. Około godz. 10.30 p. marszałek u- 
dał się samochodem do generalnego In
spektoratu sił zbrojnych.

Wręczenie nagrody
P. MARJI DĄBROWSKIEJ.

WARSZAWA, 15.1. Dziś przed połu
dniem w gmachu prezydjum Rady mi
nistrów odbyła się uroczystość wręcze
nia p. Marji Dąbrowskiej nagrody pań
stwowej.

Dekret, stwierdzający przyznanie p. 
Dąbrowskiej nagrody literackiej w wy
sokości 7000 zł. za rok 1934, wręczył 
laureatce osobiście p. premjer.

Fortyfikacje niemieckie
■HBMDKHB i schrony betonowe. MMHHH
STRAS3BUR.G, 15.1. (PAT’). „Dernie-

res Nouvelles de Strasbourg* 1 donosi, że 
wzdłuż rzek Wezery i Lahn Niemcy bu
dują w przyapieszonem tempie silne li- 
nje fortyfikacyjne z potrójnym syste-

dują się w budowie betonowe schrony 
dla ciężkiej artylerji. Pismo strassbur- 
akie przypuszcza, że fortyfikacje te sta
nowią tylną linję uzbrojenia na wypa
dek konfliktu z Francją.

meom okopów. Wzdłuż całej linji znaj-

Dyrektor fabryki Haberbuscha
odpowiedzialny za straszną katastrofę.

WARSZAWA, 15.1. (PAT). Dziś o g.
12 w warszawskim Sądzie okręgowym 
zapadł wyrok w sprawie o spowodowa
nie katastrofy przy 'ul. Krochmalnej, w 
czasie której poniosło śmierć 18 osób, 
wskutek zawalenia się ściany szczyto
wej w slodowni zjednoczonych browa
rów Warszawskich pod firmą Haber-

buech i Schiele. Oskarżonego o nieumyśl
ne spowodowanie katastrofy dyrektora 
Firmy Henryka Openheima sąd skazał 
na półtora roku więzienia z zawiesze
niem kary na przeciąg lat 3. Pozostałych 
oskarżonych pracowników firmy Czesła
wa Sobczyńskiego i Stanisława Czerne
go uniewinniono.

Pakt bałkański
CZTERECH PAŃSTW.

BUKARESZT, 15.1. (PAT). JLupta**  do-1 
wiaduje aię, że ąprawa zawarcia paktu 
bałkańskiego została między czterema 
państwami Rumun ją, Jugosławją, Gre
cją i Turcją definitywnie załatwiona. 
Bułgarji ma być przyteru pozostawiona 
możliwość przystąpienia do paktu w każ 
dej chwili.

Krwawa walka
WŚRÓD UKRAIŃCÓW.

LWÓW, 16.1. (TeJ. wł.). Do Bolechowa 
pod Drohobyczem przybyło około 40 
członków „Proświty" z Drohobycza, 
Przybyli z Drohobycza nacjonaliści u- 
kraińecy zaatakowali komunistów n- 
kraińskich w Bolechowie, wybijając ka
mieniami szyby w budynku, gdzie zgro> 
madziili się komuniści. Wywiązała aią 
bójka i padfto kilkanaście strzałów re> 
wolwerowych. Nacjonalista ukraiński 
Śn.iatyński został zabity, kilkunastu zo 
stało rannych.

Dewaluacja dolara
DLA POKRYCIA DEFICYTU.

LONDYN, 15.1. (PAT). Z Waszyng
tonu donoszą: Dziś nad ranem ogło
szono w Białym Domu następujący 
komunikat:

„Prezydent Roo6evelt i sekretarz 
skarbu odbyli naradę z demokratyca 
nymi i republikańskim i członkami 
komisyj bankowych Senatu i Izby 
reprezentantów. Przedmiotem dysku 
sji były metody przejęcia przez 
skarb na własność państwa całego za 
pasu złota, znajdującego się w Sta
nach Zjednoczonych, jak również o- 
gólne zasady dewaluacji złote i war
tości dolara. Prezydent zamierza 
przedstawić Kongresowi stosowne 
orędzie o tych sprawach w dniu dzi- 
siejszym“.

Komunikat powyższy otwiera w 
polityce finansowej Roosevelta no
wa erę. Roosevelt przystępuje fak
tycznie do wzięcia w posiadanie ca
łego zapasu złota nagromadzonego w 
Federal Reserve Banku, celem zde- 
waluowania dolara o 50 procent, zu
życia powstałej wskutek tego nad
wyżki wartości złota na pokrycie de 
ficytu budżetowego i ustabilizowania 
dolara na nowym poziomie.

Poseł Smoła
OSADZONY W WIĘZIENIU.

WARSZAWA; 15.1. (T«. «ł.) Poseł 
Smolą, członek Stronnictwa Ludowego, 
skażamy na dwa lata więzienia za prze
mówienie, wygłoszone na jednym z wie
ców został dziś aresztowany w Warsza
wie i odstawiony do więzienia mokotow
skiego, gdzie ma odbywać karę.

Kiedy wyrwano
REWOLWER Z RĘKI STAWISKIEGO.

PARYŻ, 15.1. (Tel. wł.) Przesłuchano 
dzisiaj Stawiską i doktora, kitóry był 
wezwany do walili. Zwraca uwagę, że ze. 
mama te odrzucają koncepcję, jakoby 
policja wyrwała rewolwer Stawiskiemu 
zaraz po strzale. Lekarz zeznał, że re
wolwer wyrwany został cóźniej.

BURZA W ANGLJI
SPOWODU

LONDYN, 15.1. (PAT). Papiernia 
angielska „Bovater‘‘, która zamówiła 
otrzymany niedawno ładunek 1.600 
ton węgla polskiego, ogłosiła pod 
naciskiem opinji publicznej, żąda
jącej wyjaśnienia, ko-munikat, w 
którym stara się wytłumaczyć, że 
zamówienie tego węgla w Polsce nie 
nastąpiło ze względu na tańszą cenę 
węgla polskiego, lecz jedynie ze 
względu na trudności otrzymania te
go gatunku węgla w Wielkiej Bry- 
tanji- Ten gatunek węgla niezbędny 
był papierni dla specjalnej pro
dukcji.

Wyjaśnienie tMUDiemi wwwołało

na łamach dzisiejszej prasy istną bu
rzę. Dzienniki zaprzeczają, jakoby 
w Wielkiej Brytanji były jakiekol
wiek trudności w uzyskaniu tych sa
mych gatunków węgla co w Polsce, 
nazywając wetiel polski lichym i ta
nim. Sprawa ta znajduje na łamach 
prasy tak szerokie uwzględnienie 
że sprawia wrażenie umyślnej akcji 
dla ukrytych celów. Trudno bowiem 
uwierzyć, aby sama sprawa jednora
zowego przewiezienia 1.600 ton wę
gla dla Anglji mogła nabrać takiego 
sensacyjnego znaczenia sprawy, ob
chodzącej całą Anglję.

„Times1 poświecą nawet artyknł

WĘGLA POLSKIEGO.
wstępny w tej sprawie.

Zarówno cena węgla polskiego, jak 
lepszy sposób dostawy, dzięki no

woczesnym urządzeniom przeładun
kowym w Gdyni i w Gdańsku, wobec 
średniowiecznych urządzeń angiel
skich sprawiają, że węgiel angielski 
nie wytrzymuje konkurencji z wę
glem polskim na rynku skandynaw'- 
skim i musi się zabezpieczyć specjał- 
nem i umowami ochronnemi. Sztucz
ność tych umów staje się obecnie co
raz widoczniejsza. (Na temat roko
wań handlowych ansrioUA-^ . Dolskich 
oiszejnv na stronie 6).
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Tajemnicza zbrodnia na jachcie
„Przygoda” koło Orłowej.

Tajemnica jachtu „Przygoda", który 
zaginął bez śladu wraz z właścicielem w 
zatoce gdańskiej w lipcu ub. r„ nie zo
stała jeszcze całkowicie rozwiązana.

Przypomnieć należy, że trzej poszuki
wacze przygód, Zygmunt Tuszyński, wła
ściciel jachtu „Przygoda11, Marjan Gdów 
ski i Adam, żak, odpłynęli na jachcie 
„Przygoda" z Gdyni do Sopot, skąd mie
li spowrotetm powrócić do Gdyni. Ponie
waż niebawem zerwała się burza, zaszła 
obawa, że jacht zatonął. Władze porto
we wszczęły niezwłocznie poszukiwania, 
które nie dały jednak rezultatu. Jacht 
z pasażerami przepadł bez śladu.

Po paru tygodniach wrócił do Gdyni 
na stadku „Chorzów" Marjan Gdowski. 
Ponieważ plątał się on w swoich zezna
niach i nie mógł dać wyjaśnień co do lo
sów jachtu i pozostałych pasażerów, are
sztowano go. W trzy tygodnie po nim 
wrócił na statku „Śląsk" Adam Żak, któ
ry przez pewien czas ukrywał się w 
Gdańsku, a w grudniu ub. r. pojawił się 
w Gdyni, gdzie został natychmiast za
trzymany. Zniknął natomiast właściciel 
jachtu Tuszyński, co do losów którego 
ani Żak, ani Gdowsiki nie ehcieli udzielić 
informacyj.

Wreszcie przyciśnięty do mara Żak ze
znał, że gdy jacht znalazł eję na morzu, 
niedaleko Orłowej, wynikła na pokładzie 
jachtu sprzeczka pomiędzy nim a Tu
szyńskim. Podczas sprzeczki zadał on sil
ny cios Tuszyńskiemu, poczem wbiegł 
do kajuty. Tuszyński wpadł do morza i 
utonął. Po tym wypadku jacht zawinął 
do Orłowej, gdzie Gdowski wraz z Ża
kiem dobrali sobie trzeciego kompana, 
niejakiego Wacława Kurkiewicza, po 
tzem odpłynęli do Szwecji i Holandji.

W jednym z portów holenderskich 
Kurkiewicz wysiadł i ma jacht już nic 
powrócił. Co jednak stało się z jachtem, 
me mógł -wyjaśnić ani Gdowski, ani Żak. 
Wobec tego powstało podejrzenie, że Żak 
i Gdowski zamordowali właściciela jach
tu Tuszyńskiego, wrzucili go od morza 
i zawładnąwszy jachtem, sprzedali go.

Jedyną osobą, któraby mogła wyjaś
nić zagadkę zbrodni na morzu i zaginię
cia jachtu „Przygoda", był ów trzeci 
kompan, Wacław Kunkiewicz, którego 
odszukanie nastręczało wiele trudności. 
Odnalezieniem Kurkiewicza zajęła się 
centrala służby śledczej w Warszawie, 
która rozesłała od wszystkich portów bał 
tyckich telefonogramy z zapytaniem o 
Kurkiewicza. W piątek nadeszła odpo
wiedź od policji holenderskiej, że Wac-

Van der Lubbe
POCHOWANY W LIPSKU.

LONDYN, 15.1. (PAT). Korespondent 
Reutera w Lipsku donosi, że dziś rano 
na cmentarzu więziennym sądu apeia^ 
eyj-nego pochowano zwłoki Van der 
Lubbego. Przy ceremonji tej obecny był 
tylko konsul holenderski w Lipsku oraz 
brat stryjeczny i szwagier Van der Lub
bego. W pogrzebie nie wziął udziału ża
den duchowny. Ceremonję zakończy! 
grabarz, który odmówił modfliżwę nad 
grobem. Korespondent Reutera zaznacza, 
że ze zwłokami Van der Lubbego pocho
wano nazawsze tajemnicę pożaru Reachs 
stagu, prawdopodobnie jedną z najpo
tworniejszych tajemnic świata.

Straszne skutki
TRZĘSIENIA ZIEMI.

LONDYN, 15.1. (PAT). Według donie
sień z Kalkuty, w Dżamalpur zawalił się 
dworzec kolejowy wskutek trzęsienia 
cierni. Kilkanaście osób poniosło śmierć.

Wstrząs podziemny dał się odczuć nie
mal w całych Ind Jach. Według ostatnich 
doniesień wskutek trzęsienia ziemi zgi
nęło 8 osób w okolicach Parna i 9 osób 
w okolicach Gaya. Wiele budynków w 
tych okolicach uległo zniszczeniu.

Ile kosztowała
WYPRAWA GEN. BALSO.

RZYM, 15.1. (PAT). Ustalono, te wy
datki poniesione przez Włochy na ostat
nią wyprawę transaitilanitycką gen. Bal- 
bo wyniosły 7.442.000 lirów, przyczem 
paliwo i smary zostały zaofiarowane 
przez łwrHiiw wwarz^ńttwa naftowe.

law Kurkiewicz został aresztowany za 
włóczęgostwo w Roterdaimie i po odsie
dzeniu wyznaczonej kory został zwol
niony z aresztu. ■

Obecnie centrala służby śledczej Czy-

Król Gustaw V otwierając parlament szwedzki wygłosił tronową mowę.

Ciekawy spór biurokratyczny
między premjerem a pocztą łotewską.

Na Łotwie wybuchła sensacyjna 
historia nie mająca precedensu w 
unych krajach.

Urzędnicy poczty otwierali koper
ty listów, wysyłanych przez instytu
cje państwowe, bez znaczków pocz
towych i kontrolowali treść. Spraw- 
dzano w ten sposób, czy urzędnicy 
nie korzystają z bezpłatnej poczty 
dila załatwienia swoich prywatnych 
spraw.

Wybrano sobie na to moment nie
zwykły, bo okres Nowego Roku, gdy 
cursuje mnóstwo listów z okoliczno- 
ściowemi powinszoWaniami. Okazało 
się nad podziw, że podejrzenia są 
słuszne i w samej tylko Rydze za
trzymano 8.000 liftów, a wśróch nich 
jeden zawierający życzenia nowo
roczne dla premjera, przesłane przez 
łowódcę jednego z prowincjonalnych 
>ułków.

Gdy wieść o otwarciu listu zaadre
sowanego do premjera, przedostała 
się do prasy, powstał niemały bu-

Gorgonowa jako... autorka?
Zastanawia się co ma zrobić z Perełką.

Nazwisko aferzysty Stawiskiego stało 
się dziś słynne w całym święcie. Jeszcze 
parę dni będą o nim mówili i pisali, aż 
przyjdzie nowa afera, która zepchnie 
tamtą w zapammenie. Zwykła kolej 
rzeczy.

Gdzieś jednak będą żyfli ludzie, do
tknięci temi wydarzeniami. (Będą cier
pieli, a ich koleje i ich przeżycia będą 
niemniej cekawe. Ale już nikogo nie bę- 
lą podniecały. Także zwykła kolej rze
czy.

Z wiosną w «ałej Pofece głośno było 
o Gorgonowej. Dzisiaj? Zeszła z widow
ni. A jednak żyje, czuje, pracuje. Ma 
•woje nadzieje i zmartwienia.

Słaby wyraz jej przeżyć daje lislt, wy
słany przez nią do jej obrońcy mecenasa 
Azera, który opiewa naatępqjqco:

Łaskawy Panie Mecenasie!
List W. Pana Mecenasa otrzymałam. Na

prawdę brak mi stów, aby wypowiedzieć, 
jaJcie wrażenie sprawia każde zdanie, każ- 
ly wyraz serdeczności, współczycia, skiero
wany ze świata do mnie. Jestem przygoto
wana do tego, że przyjdzie mi cały wyrok 
odsiedzieć w wiezieniu 'Grodno — mtc

.ni w dalszym ciągu energiczne poszuki
wania Kurkiewicza, aby ostatecznie wy
jaśnić tajemnicę zbrodni na jachcie 
„Przygoda", który zaginął bez śladu 
wmuz z właścicielem.

czek. Ukazały się artykuły, atakują
ce pocztę za urządzenie ,/suunego 
gabinetu" i cenzurę listów prywat
nych. A i sam premjer obraził 6ię 
wielce, gdy mu przedstawiono otwar 
ty list, którego treść była czytana 
przez osoby niepowołane, zanim do- 
zła rąk adresata.

Mało tego. Premjerowi kazano za
płacić karę 2 zŁ 50 gr., czyli lO-krot- 
uą cenę opłaty pocztowej, ponieważ 
list byl bez marki.

Oryginalny wypadek wywołał w 
kołach oficjalnych silne przygnębie
nie. Specjalnemu urzędnikowi pole
cono zbadanie całej sprawy i ukara
nie śmiałka, który wetknął nos do 
listu premjera.

A tymczasem poczta ogłosiła ko
munikat występujący przeciwko sa
mowoli niektórych urzędów, gdzie 
masowo wysyła się życzenia nowo
roczne na koszt skarbu, bez opłaty 
jako list urzędowy, co jest wyraź- 
nem bezprawiem.

liczyć na ułaskawienie i przedterminowe 
zwolnienie, nie mogę łudzić się, że włośnie 
w tym wypadku los, który dotychczas po 
macoszemu się ze miną obchodził, miałby 
być łaskawym. Oby słowa P. zostały wypo- 
wdziane w dobrą chwilę. Teraz będę ocze
kiwała i skracała sobie chwile smutku i 
szarzyzny nadzieją usłyszenia z ust Pana 
osobiście słów otuchy i pokrzepienia. Tylko 
człowiek pozbawiony wolności i napiętno
wany Ludzką pogardą może ocenić i zrozu
mieć cały ogrom trudów bezinteresownego 
całkowicie poświęcenia wszystkich adodno- 
ści intelektu, aby mnie ratować — wykaza
nych przecz moich obrońców. Sądzę również, 
że sam czas zdoła wyrównać dług wdzięcz
ności, zadągnięay wobec pp. obrońców cał
kowicie w postaci moralnego przeświadcze
nia ogółu, co do mojej niewinności w całej 
tej sprawie.

Raczy Pan Mecenas łaskawie w mojem 
imieniu powtórzyć te słowa pp. d-rowi Ettin 
gerowi i d-rowi Woźniakowskiemu, ponie
waż ja dotychczas nie zdobyłam się na skre
ślenie chociażby kilku słów dziękczynnych 
obu wymienionym spowodu braku ich adresu

Pisać wolno mi raz w miesiącu i ten wła
śnie list będzie zawsze skierowany do Pana 
nie mam bowiem innych przyjaznych dusz, 
z któremi-bym się mogła dzielić skąpemi 
stówa®” z więzienia- O sobie moie powię-

Uspokojenie dotychczas nie nastą
piło. Władze wojskowe są również 
dotknięte publiczną dyskusją, na te- 
mat, czy pułkownik miał prawo wy
słać premjerowi życzenia noworocz
ne bez martki pocztowej.

— Noworoczne życzenia są uświę
cone wieloletnią tradycją i powinny 
być uważane za korespondencję służ
bową, — twierdzą wojskowi.

Ciekawe, czy spór oprze się o try
bunał kompetencyjny w Hadze, czy 
też wystarczy Liga Narodów.

Zakaz pochodów
W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 151. (PAT). Obowiązujący 
do dziś zakaz zgromadzeń i pochodów 
przedłużany został do 21 hm. (Sytuację 
w Aufitaji omawiamy w artykule wstęp
nym na str. 3. — Red.).

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj w siódmym dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 28-ej polskiej loterji państwowej, waż 
niejsze wygrane padły na numery na-typu
jące:

20.000 O. — Nr. 20649.
15.000 zł. — Nr. 154175.
10.000 zX — N-ry: 99B13 115555 11640? 

(5204? 169554.
5.000 ri. — N-ry: 7014 51C61 100282 133198

LOSY IV KLASY są jeszcze do nabycia 
w Szczęśliwej Kolekturze K AFT AL A 
314 Katowice, Sw. Jana 16.

TAM PADŁ PIERWSZY MILION!
136566 156255 51332 52245 151156.

2.000 zł. — N-ry: 21497 29453 36266 36005 
45227 52025 55001 57959 66*57  72640 SO64? 
121258 131149 143351 147095 162999 163042 
164056 167261 167831 563 14023 16978 20108 
21141 36019 41648 59256 60617 61S26 63340 
6439 72487 77715 95770 100324 102982 126483 
127656 128648 129633 130133 130927 136366 
157479 142990 149019 151871 154619 161206 
162617 164068 169617.

1.000 zł. — N-ry: 13106 15252 16946 24031 
26579 27783 31165 33612 36636 46110 63832 
65003 67295 70980 77345 96628 109306 110854 
114747 126072 129996 143427 145678 146578 
159590.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.75, Hoiandja 35720, 
Londyn 27.70, Nowy Jork 559, Nowy Jork 
(kabel) 5.62—5.61, Oslo 144.88, Paryż 3468, 
Praga 26.43, Szwaj car ja 172.100, Sztokholm 
148.40, Wiochy 46.70.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja prze 
ważnie słabsza. Banknoty dolarowe w obro 
łach pozagiełdowych 5.59—556‘/«. Rubel zlo
ty 4®2—4A2’/«. Gram czystego złota 5.9044 
Dewiza na Berlin w obrotach międzybanko
wych 21220. Marki niemieckie w obrotach 
prywatnych (banknoty) 210,75—210.60. Funt 
w.terlingów (banknoty) w obrotach prywat
nych 28.68.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo
wlana 41.35—40.75—41.00; 7 proc. poż. sta
bilizacyjna 57.63—57 £5—57.38 (w proc.); 4 
proc, poż inwestycyjna 105.00; 4 proc, pań
stwowa poż. premjowa dolarowa 51.00: 5 
iproc. konwersyjna 54.50; 6 proc. poż. dola
rowa 58.00 (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa 
konwersyjna 50.00—W.75.

Akcje: Bank Polski 84.75—85.00—84.75; 
Lilpop 10.75; Starachowice 1050—10.30.

Tendencja słabsza dla pożyczek państwo
wych, listów zastawnych i afccyj.

dzieć, te pracuję, a w niedzielę wypoczy
wam. Jestem wyczerpana, stopniowo być 
może dojdę do równowagi. Ch-ciałabym prze 
czytać książkę „Spowiedź zbolałego serca", 
o ile jest to możliwe.

Ogromnie jestem ciekawa, czy wogóle ma 
p. Zaremba serce, a tembardzaej „zbolałe".

Co się tyczy mego dziecka, to jest ono w 
żłóbku więziennym. Chowa się zdrowo. Nie 
wiem, gdzie je mam umieścić po upływie 
terminu, wyznaczonego przez regulamin 
więzień czy mam skarżyć p. Zarembę o 
wypłacenie alimentów oraz nadanie nazwi
ska dziecku. Oprawa ta leży md bardzo na 
serca i nie wiem jeszcze, jak mam postąpić

Proszę bardzo o przysłanie mi kilku bru- 
Ijonów, może będę co pisała.

Pozdrawiam serdecznie i tysiąckrotnie 
dziękuję za troski i pamięć o mnie.

MARGARITA GORGONOWA.
Rita Gorgonowa prosi obrońcę o przy

słanie kilku brudjonów. Czyżby miała 
się sprawdzić pogłoska, te ma pisać pa
miętniki? Cóż, Zaremba napisał paszkwil 
„Spowiedź zbolałego serca", dlaczego nie 
miałaby napisać ona? Możliwe, że na
zwisko Gorgomiowej będzie jeszcze na u- 
stach wszystkich, tym razem ialco nazwi
sko autorki.
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AUSTRJA NA WULKANIE Z DNIA
W piątek dnia 12 stycznia, o wczes 

®ych godzinach porannych policja 
Polityczna w Wiedniu, aresztowała 

mieszkaniu, byłego krajowego' 
szefa austrjackich socjalistów naro
dowych Alfreda Frauenfelda, grupę 
spiskowców, którzy knuli 6pisek prze 
tiwko rządowi Dollfussa. Oprócz 
Frauenfelda w mieszkaniu jego obec
ni byli: przywódca austrjackich hi
tlerowców Leopold Haupthman oraz 
były socjalista narodowy, radca 
związkowy Schattenfroh. Ich wspól
nikiem był nie kto inny jak przy
wódca dolnoaustrjackiej Heimwehry 
baron AJberii, jeden z głównych fi
larów dzisiejszego reżymu austrjac- 
kiego, a więc podpora rządów Dolf- 
fussa. Baron Alberti rozmawiał z 
przywódcami narodowych socjalis
tów na temat połączenia dojścia do 
porozumienia Heimwehry z obozem 
narodowo-socjalistycznym. W 'tym wy 
padku hitlerowcy byliby znacznie 
wzmocnieni, gdyż zyskaliby dla 
swych celów kilkadziesiąt tysięcy’ 
dobrze uzbrojonych i wyszkolonych 
ludzi. Całe to towarzystwo odprowa
dzone zostało do sędziego śledczego 
jako podejrzani o zradę 6łanu. Osa
dzeni też zostali natychmiast w wię
zieniu.

Gdyby się udał spisek, a tem sa
mem i zdrada Albertiego, zadanoby 
wielki cios rządowi Dollfussa, bo
wiem Austrja Dolna jest najwięk
szym krajem związkowym, a tamtej
sza Heimiwehra jest najsilniejszą i 
najliczniejszą organizacją, Ale i tak, 
moralny cios, zadany całemu rucho
wi heimehrowskiemu jest zbyt wiel
ki i dotkliwy. Aresztowanie Albertie
go pozostaje w ścisłym związku z or- 
ganizowanemi niepokojami w tak 
zwanych ochotniczych obozach pra
cowniczych. Obozy te w zupełności 
podlegają Heiinwehrze, a Alberti wi
docznie miał nietylko w Austrji dol
nej ale i w calem państwie wielki 
wpływ na owe obozy. Alberti ucho
dzi za naj radykalniejszego przywód
cę Heimwehry. Dawniej znany był 
jako monarchista, w ostatnim zaś 
czasie, oddziaiy Heimwehry, znajdu
jące się pod jego dowództwem, przy
bierały coraz to wyraźniej haken
kreuzlerowskie oblicze. W całej Au
strji Dolnej oddziały te wprost wro
go odnosiły się wobec patrjotyczne- 
go frontu kanclerza Dollfussa i par- 
«ji chrześcijańsko - społecznej i nie 
chciały brać udziału w zgromadze
niach i wiecach frontu patrjotyczne- 
go-

W tym samym czasie, kiedy w pię
ciu obozach wybuchły niepokoje, Al
berti był u kanclerza Dollfussa i wy
maga! od niego, aby zamianował go 
komisarzem rządowym Wiednia. Do
tychczas nie wiadomo, jaką rolę Al
bert odgrywał w rozmowach, jakie 
toczyły się w domu Frauenfelda. W 
wydanym komunikacie Heimwehry 
podkreślone zostało, że Heimwehra 
współpracuje z rządem Dollfussa.

Kanclerz Dollfuss, prawdopodob
nie, liczył się z niebezpieczeństwem 
opanowania Heimwehry przez naro
dowych socjalistów i dlatego to po
wierzył tekę ministra bezpieczeń- 
stwa ponownie w ręce wciekanclerza 
Freya. który już raz był kierowni
kiem tego resortu.

Fakt, że ministerstwo bezpieczeń
stwa przechodzi w ręce energicznego 
i bezwzględnego oficera, jakim jest 
Frey, oznacza, że walka z narodowy 
mi socjalistami będzie zaciętsza. Przy 
pomnieć' należy sobie słowa, jakie 
wypowiedział major Frey niedawno

— Walka z narodowymi socjalista 
mi była nam narzucona, walkę z czet 
wonymi prowadzimy z szczerego

hakenkreuzlerowskie tembardziej, że 
kolporterzy tych pism użvwani są 
jako kurjerzy hitlerowscy.

Austrja jak widać z powyższego 
przeżywa ciężkie chwile. Najbliższe 
dni wykażą, jak dalece poprzekre- 
ślane zostały antypaństwowe plany 
hitlerowców, dla których Dollfuss 
jest cierniem w oku.

M. P.

serca. Dzienniki informują o dal
szych planach: urzędy publiczne pod 
dane zostaną gruntownej „czystce" 
alby wyzbyć się żywiołów narodowo- 
socjalistycznych, które dotychczas 
zdołały utrzymać się na stanowis
kach. Podejrzani pójdą na emerytu
rę, a ich miejsca zajmą ludzie godni 
zaufania. Zakazane zostaną wszyst
kie pisma, które mają zabarwienie

ODPISANIE UMOWY HAN
DLOWEJ ERANCUSKO-SO- 

WTECSKIĘJ

Stoją od lewej do prawej, 
owieaki poseł Dowgalewski, 
francuscy ministrowie: Pate- 
lotre, 
d'l<u).

Laurę nt-Eynac (ham- 

Paui tBowcou r (sprawy 
zagram iczme.

Konferencje prof. Birżyski
w Wilnie i Warszawie.

Następnie prof. (Birżyska wyjechał do 
Warszawy, gdzie — jak krążą pogłoski
— odbył dłużższą konferencję z redakto
rem „Gazety Polskiej11 Miedzińskim, dy
rektorom wydziału mniejszościowego 
Świedhowskim, dyr. dep. Scheatzlem.

Mówiono również o możliwości kon
ferencji (prof. Binźyeki z ministrem 
spraw, zag.r. p. Beckiem. Na konferencji 
tej Birżyżska chciał postawić kwe&hjc 
polsko - litewską na szerokiej płaszczy
źnie, jeszcze przed wyjazdem p. Becka 
do Genewy. Z osobami z Wilna prezes 
Związku Wyzwolenia Wilna prowadził 
rozmowy, aiżeibyy otrzymać zezwolenie 
na stały pobyt w Wilnie, Nie wiadomo
— oświadcza „Ljetuwos Żinios“ — jaką 
odpowiedź dał rząd polski. Niewiadomo 
również, jakie cele miała podróż prof. 
Birżyski do Polski..

Pismo „Ljetwvos Zini<js“ omawia ob- 
; zenie cede pobytu prezesa Związku wy
zwolenia Wilna prof. Bifżyslki w Polsce.

„Ljetuyos ŻŁnios1' pisze: „Trudno jest 
przypuścić, ażeby poseł polski w Rydze 
p. Beczkowicz dał prof. Birży&ce wizę 
na wyjazd do Polski, gdyiby ona miała 
ylko charakter prywartmy.

Niezwłocznie po przyjeździe do Wilna 
prof. Birżyska odbył konferencję z przed 
stawi ci elami marszałka Piłsudskiego. W 
pismach polskich nie było wzmianki o 
tych naTadadh, lecz wiadomem jest, że 
prof. Birżyska prowadził rozmowy w 
Wilnie z prof. Władyczką. redaktorem 
Okuliczem, wojewodą wileńskim i inny
mi.

Jak mówią polscy przedstawiciele w 
Wilnie omówili kwestje sytuacji Pola
ków na Litwie, w szczególności zaś za
gadnień szkolnych i litwinizacji nazwisk,

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych ■■■■s 

P, T. Prenumeratorów 
a regularne wpłacenie prenumeraty 

za styczeń 1934 r.
Ml

LEG JON MŁODYCH 
TŁUMACZY SIĘ.

Niedawne wystąpienie p. Mackie
wicza, posła BB, w ,3łowie“ wileń- 
skiem z 50-go ub. m. przeciw Legjo- 
nowi Młodych wywołało odpowiedź 
ze strony tej grupy, którą rozesłała 
Ajencja Iskra i którą zamieściło 
„Słowo11 z 10-go b. m.

W odpowiedzi tej znajduje się 
uwaga:

— Leg jon Młodych jest jedynie społeczną 
organizacją, gdy zarówno młodzi faszyści, 
jak hitlerowcy i komsomolcy są zorganizo
wani w związki upaństwowione, a przez to 
samo nie mogą być porównywani z Leg jo
nem Młodych, który, jako organizacja spo
łeczna, nie rozporządza ani środkami pań
stwowemu, ani nie jest administrowany 
przez czynniki państwowe...

Widocznie Legjonowi Młodych wy 
da je się, że za mało je6t jeszcze u« 
państwowiony pod względem popar
cia, jakiego od władz doznaje, oraz 
zależności od nich..

Dalsza uwaga brzmi:
—P. Mackiewicz stwierdza, żeLegjon nie jest 
organizacją masową. Oczywiście, że nie jest. 
Nie spotykamy nigdzie w obozie Marszałka 
Piłsudskiego dążenia do masowości. Chodzi 
o wytworzenie etaty, a nie o masę...

Czy istotnie Leg jon Młodych u- 
waża się za... elitę wśród młodzieży? 
Jeśli tak, na czern to polega?

Wreszcie powiedziano tam:
— Legjon Młodych w oczach obozu Mar

szalka Piłsudskiego jest organizacją, pracu-

J’ącą nad wyrobieniem wśród swych człon
ów państwowych form myślenia i to ją 

stawia w szeregach obozu, a radykalizm 
Legjonu, piętnowany przez p. Mackiewicza, 
jest zupełnie zrozumiały, gdy się przyjrzy
my uważnie wszystkim ideowo - politycz
nym organizacjom młodzieży w Polsce. Spo
tykamy ten radykalizm w różnych odcie
niach, Q-wn o w Młodzieży Wszechpolskiej 
jak w TLegjonie Młodych, a nawet w szere
gach sympatycznej dla p. Mackiewicza My. 
śli Mocarstwowej. Jeśli dodamy jeszcze or
ganizacje katolickie, znajdujące się ped 
wpływami duchowieństwa i lam stwierdzimy 
radykalizm społeczny, jasnem się stanic, że 
jest on modny, a zwłaszcza, gdv chodzi o 
młodzież.
TuLegjonMłodych mętnie wywodzi, 

mówiąc np. o radykalizmie społecz
nym młodzieży katolickiej lub sta
wiając w jednym rzędzie radykalizm 
narodowy z bolszewizowaniem gospo 
darczem, ale na to republikuje już 
p. Mackiewicz:

— Nie o radykalizm w programie, lecz o 
sympatje, o nastroje mi chodzi. Chodzi mi 
o ujawnienie sympatji, sentymentu dla ko
munizmu ZSSR. dla sowityzmu. Przytoczy
łem' przecież cytat z Państwa Pracy.

Słabo wypadła obrona Leg jonu 
Młodych, który, łączy skrajny opor-’ 
tunizm z radykalizmem.

Eksperyment hitlerowski
HHIMHMBHINowa „konstytucja pracy”.

Prasa niemiecka na naczelnych 
miejscach ogłasza uchwałę gabinetu 
Hzeezy w sprawie ustawy o „uregu- 
owaniu pracy narodowej",

W związku z tem zapowiedziana 
została na niedzielę wielka manife
stacja organizacji „niemieckiego 
"rontu pracy11 w berlińskim Lustgar- 
tenie z udziałem 300.000 uczestników

W opublikowanym przez agencję 
narodowo - socjalistyczną komunika- 
ie przywódca frontu pracy Ley roz

waża znaczenie nowej ustawy, pod
kreślając jej przełomowy charakter 

Żadna z ustaw uchwalonych w cią
gu pierwszego roku rządów narodo- 
wo-sacjalistycznych nie ma charak- 
eru tak bardzo zasadniczego. Opiera 

się ona na 5-ch wytycznych: 1) przy- 
wódetwa i odpowiedzialności, 2) ści- 
łej łączności przedsiębiorców i pra

cowników, 3) moralnej podstawy 
wszelkich umów i zarządzeń między 

nimi.
Przedsiębiorcy mają być we wszy- 

stkiem wzorem dla pracowników i 
za to ponoszą odpowiedzialność 
Przedsiębiorca nie będzie się mógł 
tłumaczyć umową lub wpływami or
ganizacji pracodawców. Trudności 
stawiane wobec tej ustawy ze strff- 

| ny organizacji pracodawców Ley 
tłumaczy właśnie tą obawą przed od- 

WyilawnictiB „Kuriera ZachiOtutBi". 1 Wedłuz nowej wytycznej ustawa)

ma na celu podkreślenie w przepi
sach, dotyczących taryfy pracy i po
stanowieniach socjalnych, że praca i 
gospodarstwo są swego rodzaju mi
sją, wykraczającą poza pojęcie wła
sności. Maszyny i miejsce pracy na
leżą również aobrze do robotników 
którzy na nich pracują, jak i do 
przedsiębiorcy, który posiada tytuł 
własności.

Nowa ustawa wprowadza sądy ho
norowe złożone z ludzi, należących 
do życia gospodarczego, kierujących 
się „zasadą honoru narodowo-aocja- 
listycznego4* i ferujących orzeczenia 
według swego przeświadczenia.

„Zdajemy sobie sprawę — oświad
czył Ley — że gospodarstwo nie zo
stało jeszcze ostatecznie uporządko
wane. Wymaga to nadal wielkiej 
pracy. Ustawa jest wielkim krokiem 
naprzód, wzorem, otwierającym zu
pełnie nowe drogi i odbiega całko
wicie od dawnych metod marksistow
skich, wybiegając daleko poza kor- 
poratywny system włoski11.

„Deutsche Ztg.1* zaznacza, że usta
wa o uregulowaniu pracy narodowej 
^tanowi ,jtową konstytucję pracy* ’ 
narodu niemieckiego. Przedsiębiorca 
i robotnik tworzyć bęcta całość, nie 
potrzebującą już specjalnych orga- 
nizacyj pracodawców i związków za
wodowych.

Sjoniści - rewizjoniści
ROZPOCZĘLI AKCJĘ PETYCJI.
„Moment'1 w depeszy własnej z Pa

ryża donosi o rozpoczęciu przez zwią 
zek sjonislów-rewizjonistów t. zw. a- 
kcji ,petycji przeciw obecnemu syste
mowi rządów w Palestynie:

— Olbrzymi nich petycyjny, zainicjowany 
przez rewizjo listów, rozpoczął się 1 -tycznia 
od wiręozenia przez egzekutywę rewizjoni
styczną wszystkim poselstwom w Paryżu u- 
motywowanych memorjalów, w których u- 
zaisadnia się ruch petycyjny.

Na dzień' przedtem odbyła się w 
Paryżu krajowa konferencja rewi
zjonistów pod przewodnictwem Ża- 
botińskiego. W swojej mowie m. in. 
oświadczył on, że demonstracja mło
dzieży żydowskie j w Tel Awiwie (w 
dniu 9 grudnia 1955)

— była żywiołowym początkiem otwarte
go oporu żydów-kiego przeciw obecnemu 
systemowi rządów w Erec Izrael.

Jak wiadomo, sjoniści-rewizjoniści 
dążą do odbudowy państwowości ży
dowskiej po obu brzegach Jordanu 
(Anglicy sprzeciwiają sie kolonizacji 
żydowskiej w Transjordanji). Uwa
żają oni, że rząd angielski wipien do
puścić masową imigrację żydowską, 
przytem, jako władza mandatowa 
winien wziąć na siebie czynną rolę w 
tej odbudowie, a nie odgrywać roli 
biernego obserwatora w całej tej a- 
kcji żydowskiej.

Pamiętaj o
(Lidze Morskiej i Kolonialnej



PPREMJERA W TEATRZE.

ADTDMIBIIISTA"
FARSA W 5 AKTACH A. KRATZA

Niewesoło się gra aktorowi w 
przedstawieniu, kiedy widzi, że jego 
najlepsze kwestje wywołują na wi
downi taką samą reakcje jak dźwięk 
trąbki samochodowej o karykatural
nych, żeby nie powiedzieć cyrko
wych rozmiarach, oraz że w naj
lepszych swoich ocenach jest okla
skiwany przez ubawioną publiczkę z 
takim samym zapałem, jak i dziecin
na zabawka, plączącą sztucznie po 
niemowlęcemu, Zabaweka ta schowa
na jest w poduszkach jako rekwizyt 
imitujący dziecko, jedno z głównych 
bohaterów „Zażartego automobi-

Farsa ta była modna bodaj w tych , 
czasach, kiedy Indzie w moim wieku 
■nagli wystąpić w tej sztuce w roli 
wspomnianego wyżej niemowlęcia. ,

Przez te trzydzieści lat z okładem 
wiele się na świeci© i w automobi- 
liźmie zmieniło, kiedy więc Jan Fur- 
ster, zięć państwa Kegelbergów, do
maga się jakichś mizernych tysięcy ' 
franków na fabrykę samochodów, to 
wiemy odrazo, że działo się to wów- 
wczas, gdy Ford jeszcze nie był mi- ; 
łjonerem, a więc bardzo dawno. Jest 
więc „Zażarty auiomobilista'1 sztuką, 
że tak powiem, historyczną i można- 
by ją zagrać w koet jramacn, dopaso
wanych do tych czasów, kiedy karo- 
serje samochodów były niezmiernie 
wysokie, a kierownica sterczała groź 
ni© na długim kiju stalowym i kiedy 
przechodnie na widok auta żegnali 
się, mówiąc, że to antychryst z pie 
kła rodem.

Przypuszczać nawet można, ie w 
tych lepszych czasach farsa pod*  ty
tułem „Zażarty automobilista* 4 mo
gła się cieszyć niejakiem powodze
niem.

Niepodobieństwem jest streścić tej 
sztuki nie tyle nawet z powodu skom 
plikowanej akcji, ale i obawy’, aby 
w rzeczowej relacji ni© wydało się 
to wszystko mądrzejsze, niż jest w 
rzeczywistości. Sprawę utrudnia i 
ten fakt, że postacie farsy są prze
dziwnie nierówne w charakterze: 
taki naprzykład poeta AJfred Fru- 
burg w pierwszym akcie jest skoń
czonym idjotą, w drugim młodzień
cem zupełnie do rzeczy, w trzecim 
zaś po trochu jednym i drugim.

Inną trudną do rozwiązania zagad
ką jest narodowość „Zażartego au- 
tomobilisty* 4. Nazwisko autora i na
zwiska wszystkich bohaterów farsy 
są niemieckie, a kapitały, o którycn 
mowa w farsie obliczane są we fran
kach.

Jakaś mistyfikacja.
Naogół cała intryga sztuki oparta 

jest na mistyfikacji. Wystarczy, że 
żona Furstera rabie rze się w płaszcz 
swej przyjaciółki, aby jej kochający 
mąż nie poznał, wystarczy, że stary 
Kegelberg podwiąże sobie brodę czer 
woną chusiką, a już nie pozna go ro
dzona małżonka, z którą przeżył lat 
kilkadziesiąt.

Wszystko to jest tak zabawne, że 
człowiek śmieje się do łez, a potem 
nie wie, czy płakał nad swym śmie- 
óhem, czy też śmiał się ze swego pła
czu. Jedno jest pewne, że karnawał 
w teatrze trwa już troszeczkę za dłu
go i warto, żebyśmy zobaczyli sztukę 
z prawdziwszego zdarzenia.

Ciężar odpowiedzialności za suk
ces w tej części widowni, której nie 
wiele potrzeba do śmiechu, wziął nu 
swe barki p. Orliński i rzeczywiście 
barka nie zatonęła, a załoga wylądo
wała szczęśliwie.

Pan Mikołajewski w roli tytułowej 
czuł się tak, jakby lada chwila miała 
nastąpić katastrofa samochodowa. 
Cudem jednak ocalał i nawet nie wi
dać było, żeby się za często potykał

Tnmi wykonawcy pp. Arciszewska 
M. Gołaszewska, T. Sobotkowska, p 
Dąbrowski, W. Matuszkiewicz i B. 
Gerson wywiązali się ze swego tru
dnego obowiązku z godną podziwu i 
uznania pogodą ducha.

Wnętrza były tak smakowite, że 
zdawały się być nieonuil dowodem 
rozrzutności artystycznej w stosun
ku do JZażartezo automobilisty”.

Ćw.

Konkurs na projekt 
uzdrowienia miasteczka.

odpowiedni© kwalifikacje);
b) opis stanu sanitarnego miastecz

ka (woda, żywność, usuwanie nieczy- 
sto-ci, czystość i tp. z szczególnem 
podkreślaniem braków);

c) j*nce,  które należy wykonać dla 
nzdrowotnienia miasteczka, tj. dla 
usunięcia opisanych braków;

d) przyb! żony koszt tych prac z 
uzasadnieniem.

5) Projekt należy opatrzyć godłem 
To samo godło należy umieścić na 
załączonej do projektu zamkniętej 
kopercie, zawierającej nazwisko, i- 
mię, stanowisko i adres autora.

6) Projekty, przepisane na maszy
nie, na pacierze formatu kancelaryj
nego, powinny obejmować nie wię
cej, niż 10 stron pisma maszynowego 
W tej formie należy je przesyłać do

laściwego urzędu wojewódzkiego. 
Przyznane będą następujące na

grody za najlepsze i najbardziej na
dające się do wykonania projekty: I 
nagroda — zł. 800, II nagroda — zł 
500, III nagroda — zl. 300, IV i V na
groda po — zł .100.

Ministerstwo opieki społecznej o- 
głosiło konkurs na „projekt uzdro- 
wotnienia miasteczka* 1. Wanmki kon 
kursu są następujące:

1) Projekt uzdrowienia moóe do
tyczyć któregokolwiek z miasteczek 
w Polsce.

2) Projekt zgłoszony nie powinien 
zawierać wymagań maksymalnych w 
zakresie zdrowia publicznego, lecz 
ma być realny, tj. przystosowany do 
obecnych warunków ekonomicznych 
i możliwy do wykonania w tych wa
runkach.

3) ‘Udział w konkursie mogą wziąć 
wszyscy urzędnicy państwowej i sa
morządowej służby zdrowia oraz cizia 
łącze społeczni.

4) Projekt zgłoszony do konkursu 
powinien składać się z 4 części, mia
nował©:

a) opisu miasteczka (teren, liczba 
nieruchomości, ich rodzaj, liczba 
mieszkańców, ich zamożność, zatru
dnienie i tp., oraz plan orjentacyjny 
miasteczka w skali 1:5000 lrtb 1:1000 
sporządzony przez osobę, posiadającą

KRON1KA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

- — Dziś Marcelego 
I rw “■ Jutro Antoniego

-iWschód słońca 7 m. 39. 
Zachód „ 14 m. 08.Wtorek

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
7.AGŁĘBSE: Ślady o śWkfe i Mteta-z boksu 

to ja.
PAŁACE: Prokurator Alicją Horn. 
EDEN: Córka pułku.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pęd młodzieży. 
ŚWIATOWID: „Noc w Kairze". 
.APOLLO: Jtocaffiustok przed lustrem*.

DĄBROWA
ARS: Jaką mnie pragzfiesz.
BAJKA: Serca wtacznfe młode.

ZAWIERCIE.
STELLA: „Każdemu weta© kochać".

X DO PP. LEKARZY. Otrzymaliśmy na
stępujący komunikat1: Zarząd oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża powiada
mia pp. Lekarzy, którzy słuchali kumów 
obrony przeciwgazowej, iż są do odebra
nia skrypty z wymienionych kursów. 
Skrypty dfla pp. lekarzy, którzy ełncholi 
kursu w Sosnowcu są do odebrania w biu 
rze oddziału PCK w Sosnowcu, ul. 3 Ma
ja 16 i otrzymać je można w godz. od 8 
rano do 3 popoł., zaś dla lekarzy, którzy 
•słuchali kursu w Będzinie n lekarza po
wiatowego w starostwie w godz. od 9 ra
na do 3 popoł.
X OPŁATEK CKS. W najbliższych 
dniach Czeladzki K. S. w sali klubu na 
Saturnie urządza tradycyjny opłatek dla 
członków, po którym nastąpi zabawa. 
Zarząd klubu roześle specjalne zapro
szenia.
X ZABAWA TANECZNA NA KORZYŚĆ 
PMS W NIW CE. Dorocznym zwyczajem 
Koło Paldkiej Macierzy Sżkdnęj w Nów
ce urządza w dniu 20 bm. o godz. 9 wie
czorem w sali Towarzystwa muzyczno- 
dramatycznego zabawę taneczną repre
zentacyjną, z której czysty dochód prze
znacza się na dobro Macierzy Szkolnej 
w Niwce. Zabawa te cieszy się zwykle 
znacznem powodzeniem, to też nie nale
ży wątpić, że i w tym roku uda się pod 
każdym względem. Przygotowania są już 
w pełnym toku i uczestników czekają mi
łe niespodzianki.
X BUDOWA MOSTU aa Czarnej Przem 
szy na ni. 1 Maja posuwa się naprzód. 
W wb. piątek zakończony został montaż 

> konstrukcji żelaznej. Obecnie układana

X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ 
NĘJ. Jutro o godz. 7 wieez. -w gmachu 
magistratu odbędzie się posiedzenie rady 
przybocznej, na którem rozpatrywany 
będzie preliminarz budżetowy na rok 
1934-35.
X FALA EGZEKUCYJ KLATKO
WYCH W CZELADZI. Przed kilku dnia
mi magistrat czeladzki zwrócił się do 
urzędu skarbowego z wnioskiem o prze
prowadzenie 2000 egzeikucyj podatku za 
wodę, który wpływa bardzo opornie. 
Jak widać z tego, około 40°/» podatni
ków nie płaci normalnie podatku, spowo- 
du coraz większej biedy i bratku środ
ków.
X ZWIĄZEK STRAŻY POŻARNYCH - 
STÓW. WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI. W 
„Dzienniku Ustarw R. P.“ nr. 102 z 30 
grudnia 1938 r. ogłoszone zostało rozpo
rządzenie Rady ministrów, mocą którego 
główmy Związek straży pożarnych R. P. 
uznany został za Stowarzyszenie wyższej 
użyteczności i otrzymał nazwę „Związku 
straży pożarnych R. P.“. Zarazem uka
zało się w „Monitorze Polskim-* z dnia 
30 grudnia 1938 r. rozporządzenie Rady 
ministrów, nadające Związkowi straży 
pożarnych nowy statut. Z tych aktów 
prawnych wynika dla Związku straży 

j.______ _________  _____ dały szereg udogodnień i przywilejów,
będzie nawierzchnia z wielkich płyt be-1 któro niewątpliwie przyczynią się do 
tonowych przez firmę Paszkowski — I dalszego pomyślnego rozwoju etrażactwą 
Próchnicki. Cena konstrukcji żelaznej | i bezpieczeństwa ogniowego w Polsce, 
wyniosła 42.500

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 16 bjm. teatr miejska -w Sosnow

cu daj© w dalszym ciqgu cieszącą się ołbrzy 
mim powodzeniem komecltję muzyczną pod 
tytułem „BIAŁE FARTUSZKI". Piękne me
tod je, humor, żyiwa akcja i świetnie zgrany 
zespół artystów pod reżyserją dyr. J. Goła
szewskiego składają się na przemiłą i arty
styczną całość. W głównych rolach pp.: Go
łaszewska. Gersonówma. Gołaszewski, Bigot, 
Matuszkiewicz, i inni. Ceąy miejsc najniższe 
to jest cały parter 1 zl, amifiteatir i gal er ja 
50 gr.

Jutro, to jest we środę dnia f7 b.m. w dal
szym ciągu „BI.AŁE FARTUSZKI"- również 
po omach najniższych.

REPERTUAR
Wtorek dnia 16 bm. o godz. 20.15 „Białe 

fartuszki". Ceny najniższe cały parter 1 zł., 
amfiteatr i galerja 50 gr.

środa dnia 17 bm. o godz. 20.15 „Białe 
fartuszki* -. Ceny najniższe cały parter 1 z)., 
amfiteatr i galer ja 50 gr.

Czwartek dnia 18 ban. o gods. 20.15 „Za
żarty aurtomobilista--. Ceny zniżone od 50 gr. 
do 2A>.

Przedsprzedaż biletów w finale P. W. C»e- 
■ bowwkiego, ni. 3-go Maja.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Wtorek 16 ban. — „Opowieści Hoffmana 
(występ Ady Sari).

środa 17 bm. — „Chcę właśnie ciebie-1. 
Czwartek 18 bm. — „Załoga A" (premjera).

Trudności budżetowe
SOSNOWCA.

W Magistracie sosnowieckim w dalb 
szym ciągu trwają prace budżetowe. Ist
nieją duże trudności w oprać o wamsu 
budżetu, zmniejszenie bowiem w porów
naniu do roku ubiegłego o 400 tye. zł. 
nie gwarantuje jego realności. Ogromny 
spadek wpływów staje się co«az bar
dziej niepokojącym.

JUŻ NIEDŁUGO, bo 8-g» bitego rb. 
WIELKI BAL Artystów Teatru Miejskie
go w Sosnowcu w sali Teatru, na którym 
zacne Jory -wybierae Misę Sosnowiec, in
ne Jury osądzi najpiękniejsze tango, po
za tom rewjta i wiele inmyoh pociesznych 
zabaw.

A więc Sosnowfczetnie! Oszczędzajcie 
pieniądze — aby je puścić wesoło i pr«y- 
jesnnie w pamiętnym dla Was dnia 3^t» 
, niego 1904 roku!

W Zagłębiu niema obniżki
SZACUNKU BUDOWLI.

Z dniem 1 stycznia rb. została wpro 
'wędzona w różnych miejscowościach 
kraju obniżka azacumlku budowli, podDe- 
gających przymusowemu ubezpieczeniu 
od ognia. Wraz z obniżką eutn oszacowa
ni© budowli zostały odpowiednio obniżo
ne składki oraz odszkodowania. Otóż na 
skutek zapytań w tej sprawie wyjaśnia
my, iż zarządzenie powyższe nie dotyczy 
Zagłębie Dąbrowskiego.

Wiec i strajk protestacyjny
PRZECIW USTAWIE SCALENIOWEJ.

Z inicjatywy centralnego Związku 
górników odbył się w ubiegłą niedziedę 
w sali Domu ludowego w Dąbrowie -wiec 
robotników Zagłębia, aa którem po prze- 
mówienśu sekretarza okręgowego CZG 
p. BieLnika i sekretarza generalnego p. 
Stańczyka ©chwalono rezolucję, prote
stującą przeciw nowej ustawie nbeupie- 
czeniowej.

Pozatem postanowiono domagać się, 
aby okres należenia robotników do kas 
bradkach został im zaliczony do wysługi 
emerytury. W sprawie tej wyjedzie do 
Warszawy delegacja, celem przedstawie
nia postulatów robotniczych władzom 
centralnym.

Wczoraj odbył się strajk protestacyj
ny przeciwko nowej ustawie na kopal
niach Redan i KoezeJew. Na Koszelewie 
strajkowali wszyscy robotnicy, nalomiast 
n.a Redanie strajlk był częściowy.

X ZABAWA SOKOŁÓW NA SATUR
NIE. W nadchodzącą sobotę w sali kfltr 
bu na Saturnie odbędzie się zabawa so
kolska, urozmaicona wieloma niespo
dziankami. Zaproszenia na zabawę moż
na jeszcze otrzymać codziennie wieczo
rem na sali gimnastycznej klubu na Sa
turnie.
>< KARY ZA OSZUKIWANIE POCZTY. 
Ministerstwo poczt i telegrafów podjęło 
walkę z uszczuplaniem dochodów poczty 
przez osoby wprowadzając© w błąd u- 
rzędy pocztowe przy nadawaniu prze
syłek. Zwracama jest uwaga aa to, by za
miast druków korzystających z opłat 
ulgowych ni© przesyłano zwykłych li
stów. Urzędy mają ponadto w wypadku, 
gdy zachodzi podejrzenie kontrolować 
zawartość paczek żywnościowych. W 
paczkach żywnościowych mogą być bo
wiem przesyłane tylko ściśle określone 
artykuły żywnościowe. W wypadku n- 
jawnienia nadużyć nakładane będą kary 
•w wysokości podwójnej opłaty normal
nej, pozatem o ile ujawnioneim zostanie 
systematyczne oszukiwanie poczty, spra
wa nadużyć skierowana będzie na dro
gę 6ądową.
X O NADZÓR NAD WYRĘBEM LODU. 
Jak niedawno nadmienialiśmy, wyręb i 
magazynowanie lodu naturalnego może 
się odbywać tylko po uprzedniem uzy
skaniu pozwolenia powiatowego urzędu 
zdrowia, który na podstawie wyników 
analizy wody wydaj© orzeczenie, iż w 
danem miejscu z braku w wodzie szko
dliwych bakteryj lód może być wyrąby
wany i magazynowany. Tymczasem w 
różnych miejscowościach Zagłębia widzi 
się wyrąb Loda w ohydnych glinankaeh 
i w związku z tern nasuwa się pytanie, 
czy nadzór nad tern jest odpowiedni i 
czy przepisy w tej sprawie sa należvcie 
przestrzegane.



Anormalność haraczowo
W Wspaniałe i pomysłowe dochody „Zaiksu”.

Otrzymaliśmy następującej treści 
odpis lis i u wystosowanego do p. Szy- 
monka. właściciela restauracj i w Ol
kuszu:
W imienin 
Związku Autorów i Kompozytorów 
Scenicant-ch Zaika 
w Warszawie, ul. Foaha 2 
Przedstawiciel aa m. Ołkwsz

L. dz. 32. 
Olkusz, dnia 12.12 1933 r.

Do WP. SZYMONKA 
Właściciela restauracji 

w Olkusou.
Na zasadzie ari. 12 Ustawy o prawie Au- 

torekiesn z dnia 29 marca 1906 r. mniejszym 
nabnamiamy W3’anu z dniem dzisiejszym 
wykonywania w lokato restauracji W. P. za 
pomocą muzyki mechanicznej radjo utwo
rów autorów i kompozytorów reprezentowa
nych praez nas w Polsce. i

Wyjaśniam, że ewentualne niestosowanie 
aię do niniejszego rabanu może ściągnąć na 
WPana sankcje kamę przewidziane w art 
61 Ustawy z dnia 29 marca 1926 roku a mia 
nowicie: areszt do 6 miesięcy, grzywnę do 
!<UXX) ztotyoh tob obie kary łącznie.

Z poważaniem 
(—) m.p. BACZYŃSKI.

CharaJrteryBtyczny ten dokument 
ilustruje pewne anormalności, które 
eię wkradły do naszego życia, a wy
magające stanowczo pewnej korelć- 
tury. P. Szymonek przesyłając nam 
odpis wezwania przedstawiciela 
„Zaiksu", którym jest p. zawiadowca 
stacji Olkusz pisze następującą 
rzecz:

Niezaletaie ed powyższego lista, przed- 
stawicie! „7«iślreu‘‘ m. Olkusza p. Łączyń- 
ski, rawiaoowca stacfji kolejowej w Ól- 
kuszu, praedktada zainteresowanym do 
podpisu urnowy źe zgadzają się oni do
datkowo wpłacać aa rzecz Zaiksu po mi
nimom aL 5 młeaięaznie, niezależnie od 
uiszczenia opłat ahnswimentowych dla Pol
skiego Rad je.

Wyjaśniam, te temu przedstawicielowi 
nie rozchodzi edę • to, ozy muzyka bywa 
odbierana bezpośrednio z fal eterm, czy 
też jest nagrywana przez adapter z płyń 
gramolonow yćh.

Obawiam się, aby tą drogą nie poszli 
rednktorowie pism, bo wówczas restaura- 
torowie i właściciele lokali publiaanych 
mnsieliby płacić nietylko za dzieunki, ale. 
być może, korespondent ^Kurjera Zachód- 
u ego'' obciąłby dodatkowo pobierać opła
ty za to. że goście restauracyjni czysta ją 
jego artyfcuły.
Tak wygląda sprawa pobierania 

opłat przez Zaiks, w oczach każdego 
śmiertelnika, łis ------------—
w tej dość dochodowej imprezie.

Rozumiemy, że prawa autorskie 
zarówno pisarzy, jak i kompozyto
rów powinny być chronione. Ale w 
tym wypadku, jeżeli chodzi o Zaiks 
to etanowczo jest cos nie w porządku

Jak ta sprawa bowiem wygląda w 
PTaktyce ?

Właściciel cukierni kupuje gramo
fon z płytami. Dopóki gra u siebie w 
mieszkaniu nikt o zapłatę się nie u- 
pomina. Ale niechaj spróbuje wsta
wić ten patefon do cukierni dla u- 
przyjemnienia pobytu gościom, musi 
płacić haracz. Publiczność zapewne 
nie wie, że od wszystkich melodyj___ ___________ - _____ ________ —
granych przez oriuestry w cukier- sockim okradli cukiernię Londnera 
niach i restauracjach przedstawiciele 
Zaiksu ściągają... podatek.

Albo inny przykład. W teatTze 
miejsfleim idzie sztuka, podczas akcji 
za sceną słychać melodję wygrywa
ną na gramofonie (walczyk^ tango
1 t. p.). Przedstawiciel Zaiksu dowie
dziawszy się o tem zjawia się w dy
rekcji i żąda 10 procent od wpływu 
kasowego. A melodja owa potrzebna 
była na... kilka minut. Aktor otrzy- 
n»xje za swój ciężki wysiłek zale
dwie kilka procent, a „Zaiks" niewia
domo za co 10 procent ogólnego

tkwi stanowczo jakaś anor-l 

nudność. Aktor śpiewa w skeczu ja
kąś melodię (znajdującą się w eksplc 
ntacji Zaiksu), przyczem ta melodja 
"toale nie jest najważniejszym mo
mentem w wysiłku pracy scenicznej 
®le Zaiks bierze honorarjum 10 pro
cent od wpływów kasowych ,a aktor
2 procent.

Zaiks eksploatuje nietylko -cukier
nie, restauracje, teatry, ale również 
’ kma. Krótka wersja dźwiękowa z 
,łlotywem metodji eksploatowanym 
1'rzez Zaiks, daje wcale poważne do- 
\kody. Wpływy z tego tytułu rocznie 
^^ają w Polsce setek tvsięcv zło- 

Zachodzi pytanie, czy ci autorzy, w 
których imienin tak sumiennie na
kłada się haracz istotnie partycypują 
w tych dochodach. Otóż tak się nie 
dzieje. Autorzy przeważnie odstępu
ją swoje prawa „za miskę soczewi
cy", za niewielkie sumy. Niezły wca
le dochód mają z tego tytułu przed
stawiciele Zaiksu (agenci) oraz ci, 
którzy tą sprawą głównie się zajmu
ją. Prawa i przywileje, które ma o- 
becnie Zaiks są absolutnie niewłaści
we i muszą być zmienione. Dochodzi 
bowiem już nietylko do śmieszności 
ale do wyraźnego pokrzywdzenia 
fych, którzy pośrednio przyczyniają

Przed domami kolejowemi 
■■BW® panuje skandaliciny nieporządek.

Niejednokrotnie zwracaliśmy nwa 
ęę na niechlustwo panujące koło do
mów kolejowych. Wszyecy właści- 
-iele domów obowiązani eą do prze
strzegania porządków na chodni
cach, do sprzątania śniegu, do posy
pywania piaskiem, tylko przed do- 
tiami kolejowemi w Sosnowcu nie 
■zyni się tego. W związku z takimi 
porządkami otrzymaliśmy następu
jącej treści pismo:

Kilka dni temu, w godzinach popołud
niowych ta ulicy Piłsudskiego w Sosnow
cu, przy domach kolejowych, jedna t pań 
pośUzgmtywszy się upadła tak nśesncwę^ń- 
wie, iż dorożką musiaąo odwieźć ją do 
domu. Poślizgnięcie i upadek został spo
wodowany atochiiujnym t kwrygodinyiu 
.■łtamiem. jnlći <uł dłuższego ctosu mnżma 
zaKthiwrwować na tym odeżnku ufl&cy. Po-

nie zainteresowanego dżina,

ZŁODZIEJE I PASERZY
----------------------------------- MOi POD KLUCZEM.

kę i ofiarami żydowskiego Tow 
dobroczynności. Wspólników Zy
cha również aresztowano.

Aresztowanych złodziei i paserów 
przekazano do dyspozycji władz są
dowych.

W ub. tygodniu skradziono z miesz 
kania Władysława Bartosińskiego w 
Będzinie biżuterję i różne przedmio
ty. Zawiadomiona o kradzieży policja 
wkrótce ustaliła, że sprawcą był zna 
ny złodziej Kazimierz Zych z Bę
dzina, którego też aresztowano. 
Stwierdzono również, że skradzioną 
biżuterję nabyli paserzy Izrael Szper 
’ing i Fajwel Bursztyn z Będzina 
Skradzioną biżuterję odebrano, a pa
serów aresztowano.

W toku dalszego dochodzenia usta 
łono również, że Zych dokonał kra
dzieży luster oraz djamentów do cię
cia szkła na szkodę Cha ima Najma- 
na w Będzinie, które sprzedał na
stępnie paserowi Ludwikowi Majowi 
z Będzina. Maja również aresztowa
no.

Pozatem ustalono, że Zych wspól
nie- z mieszkańcami Będzina Lucja
nem Rędzikiem i Władysławem La- 
—J__ JL__
orzy ulicy Małachowskiego, 6kąd za
brali wyroby cukiernicze oraz pusz-

§ Z SALI SĄDOWEJ
NA JARMARKU.

Gwarno było na jarmarku w Skale. Mię- 
toy kupującyr znalazł się też i Ludwiki 
Borówka, który po załatwieniu interesów, 
postanowił wrócić do domu. W chwili jed
nak, gdy wchodził na wóz. został uderzony 
ak sunie kamieniem w głowę, że zachwiał 
się, a następnie spadł z wozu, tracąc pray- 
oniiność.

Z pomocą rannemu pospieszyli liczni prze- 
■hodniejetórzy widząc, że rana jest ciężka 
zawiadomili o tem posterunek policji. Bo- 
-ówkę odwieziono do szpitala, gdaie cudem 
ylko ttdało się utrzymać go przy życiu. Po 

wyjściu ze szpitala Borówka zeznał, że ra
nę zadał mn niejaki Andrzej Żurek ze Ska
ły, którego poprzednio już znał. Ponadto ze
gnał on, że do azynu tego nakłonił Żurka 
18-letni Stefan Pielka, który stale mu groził 
z.emstą za przegrany z nim, proces o mórg 
tiemi. Zeznanie to potwierdził w zupełności 
Franciszek Łączny, który oświadczył, że w 
kilka dna po zajściu przyszedł do niego Piel- 
ka i opowiedział mju, że, mając spór z Bo
rówką, namówił kilku mieszkańców Skały 
Jo urządzenia na niego napadu, za oo Zafuin 
Jował im dwie butelki wódki.

Na skutek tych zeznań Żurka i Pielkę 
aresztowano, a w jakiś czas potem odbyła 
— przeciwko nim roaarawa w Sadtoe akr©-

się, że muzycy mogą komponować, £ 
piosenkarze i autorzy pisać swe utwc 
ry. A co najważniejsze, że mogŁ 
swe produkty artystyczne zbywać 
Zaiks doprowadza do tego, że ,Jton- 
sumcja“ tej produkcji może się wy
datnie zmniejszyć.

W każdym razie absurdem jest żą
danie opłat, gdy płaci się za płyty i 
za radjo. Gdy tak dalej -pójdzie, tc 
płacić będą musieli wtłaścńciele re- 
stauracyj, cukierni, kin, dyrektoro
wie teatrów nawet wówczas, gdy dla 
rozweselenia czasu zechcą zagwizdać 
popularną melodję.

Absurd.

vrcaxnaą) praed Sąidetn iśi i^ij i< w S»*  
s-nowcu. Oprócz Kulawika, na lewie asjoair- 
źonych zasiedla jego rodzina ■ ejcen t 
matką na czele, którym akt oskantenia ze*  
rzuca! branie czynnego udziału w bójce. 
Ponieważ winy jm nie udowodniono, zostali 
oni uniewinnieni. Jedyne Kulawika sąd ska
zał na rok więzienia, jednak na zasadzie 
amtneetji karę zmniejszono do połowy.

Aresztowanie
ZBIEGŁEGO WIĘŹNIA.

Jak donieśliśmy przed paru diniaimi, z 
pociągu na przestrzeni Sosnowiec — Bę
dzin zbiegi eskortowany przez policjan*  
ta złodziej, którym byi 19-ietmi Mieozy- 
sław Kajor.

Nie długo cieszył się jednakże wolno
ścią, bowiem onetgdajszej nocy został a- 
resztowany w jednej z melin złodziej
skich w Sosnowcu przez policję U ko 
misaj-jatn.

Kujota osadzono w więzieniu bęttóń*  
skiesn.

mijając, iż rfodowacuda powierzchnia 
śniegu nie jest ussuiwclou, to nawet władze 
kolejowe me uważają za wskazane posy
pywać chodnika piaskiem. Kiedy na Wiej
skiej ozy Pańskiej poszczególni właścicie
le posesyj aą dopingowane przez władze 
policyjne do utrzymywania należytego po
rządku przed rwy mi posesjami, to wśród- 
mieści u na jednej z pryncypalnydh ulic 
mieszkańcy są narażani na łamanie koń- 
azyn hub potłuczenie. Władz© kolejowe. 
które winny pod wngflędem sanitarnym 
świecić przykładem, niech przynajmniej, 
przez swe niedbalstwo nie narażają miesz 
tańców na nieszczęśliwe wypadki na eho-

ZBfGNEW PRZYŁÓSKL
Sanitarne władze miejskie, czy też 

pilicyjtne powinny aię zainteresować 
tym stanem rzeczy.

X SAMOBÓJSTWO. Jak w swoim cza
sie donosiliśmy, ze stawu na Zielonej w 
Dąbrowie wydobyto w pierwszych! 
dniach b. m. zwłoki jąfldejś kobiety, w 
wieka około 70 lat. Dopiero teraz uertw 
lano, to były to zwłoki Franciszki Opat 
z Gdłonoga, która popełniła samobój*  
stiwo.
X KRADZIEŻ ROWERU. Stefanowi Ła
skowi z Czeladzi skradziono rower, war
tości 150 zł„ pozostawiony chwilowa 
przed jednym z domów na ulicy Smolnej 
w Sosnowcu.

OFIARY.

Nowe aresztowania
PRZEMYTNIKÓW SACHARYNY.

Przed kółku dniami donieśliśmy o wy
kryciu szajki przemytników sacharyny, 
na czele której stalli dwaj żydzi z Bę
dzina.

W wyniku dafezyoh dochodzeń prowa
dzonych przez straż graniczną i poflicję 
nastąpiły dalsze aresztowania, W Siemia
nom icach aresztowano niejakiego Ottona 
Chudygę, obywatela niemieckiego, zar 
mieszkałego stałe w Bytomiu, Eljasza 
Bławatu, zamieszkałego w Katowicach 
oraz jego krewnych braci Abrahama i 
Hermana Bła-wfttów z Sosnowca. Wszy
scy aresztowani i zostali przekazani do 
dyspozycji urzędu celnego. Wszyscy sta
ną przed sądem.

Następujące osoby, stanęły do apelu Ko
mitetu „Dni Przeciwgruźliczych' w Sosnow
cu, składając ofiary naskutek odezwy Ko
mitetu i wpiacily w ub. tygodniu za pośred
nictwem P. K. O. następujące kwoty: 
T. Zawadzki i SpółkalO zł. Dobrzyński Kaz. 5 
zł. Leśnik Stanisław 1 zł, Pawlak Maciej 2 
zł, Łapuszyński E. 5 zł, Antonowicz Enge- 
njuBz 3 jnł, Osłoński Józef 10 zł., GędkowsJd 
Stefan 2 zł, Błeszyński Mieczysław 3 zł. Dr. 
Krzemuski Karol 10 zł.. Aipt. Truszkowskie, 
go C 5 zł. Dobosz F. 2 zł, Kędzierska J. t 
zł. Szwa reba urn Icek 2 zł, Giersz Zdzisław
1 zł, Zbyszewski Mieczysław 5 zł. Restaura
cja „Savoy‘' 3 zł, Pankwoski Aleksandei 
ć zł. Wierzgała Stanisław 1 zł. Dr. Tropa- 
uer K. 2 zł, Inż. Pigne Artur 5 zł, ks. prób 
Jankowski T. 10 zł, Dyr. Oderman A. 10 
zł. Dr. Kotarski Z. 5 zł, Polski Przemysł 
Szmerglowy 5 zł. („Uniom), Inż. Bijasiewuss 
Jeray 3 zł., Benzefowa Teresa 3 zł. Dr. Ben- 
zef Mieczysław 3 zł., StyhLińakj Lucjan 3 zL, 
Michajłowski Włodzimierz 3 zł. Dom. Eks 
Landau i Rożen 3 zł., Ks. Pastor Tyto Jerzy
2 zł- Materny Zenon 2 zł, Thiel Roman 150 
zł, Stacherscy S. 1 zł, Sztrauich J. Sł 1 aŁ, 
Altsnanowa Lucja 50 gr, Kusiówna Schola
styka 50 gr. Razem zł. 136 gr. 50.

gowym -w Sosnowcu. Na rozprawie oskarże
ni wyjaśnili, że ponieważ z sobą się wo- 
góle nie znali, nie mogli przeto działać w 
porozuaneiiiu, przyczem Żurek wyjaśnił, że 
uderzył Borówkę w obranie swego brata, 
Stanisława. Zaprzeczył jednak jakoby miał 
działać z namowy Pełki. Jak jednak z ze
znań naocznych świadków wynika oskairże- 
ni. będąc rzeźnikami, spotykali się często ze 
sobą na jarmarkach, więc musieli się znać.

W wyniku rozprawy sąd skazał Żurka na 
4 lata więzienia, Pielkę zaś z braku dosta
tecznych dowodów jego winv sąd uniewinni*  

BÓJKA W REZURZE.
Ruch w zakładzie fryzjerskim p. Duraja 

(Będzin, Małobądzka 59) zwiększał się z każ
dą ahiwilą. Między licznymi gośćmi, wycze
kującymi cierpliwie swej kolejki znalazł 
się też mieszkaniec Będzina, 26-ietni Kazi
mierz Kulawik (Małobądeka 148), który, nie 

doczekać się na swą kolej, zaczął 
kląć, a następnie wszczął bójkę z 

mi w lokato gośćmi. Wreszcie doszło
do tego, te Kulawik, nie panując dłużej nad 
sobą, porwał za nóż i rzucił ®ię na Aleksan
dra Rutkowskiego, zadając mu potężny cios 
w prawe oko. Rutkowski, brocząc kriwą 
zwalił się z jękiem na ziemię, oo widząc go
ście zaczęli w popłochu opuszczać lokal.

Epitog tego tomśswego zajścia rozegrał się

Q Sport.|
SZWECJA — POLSKA 10:6.

Rezultatu tego należało się w gruncie rze
czy spodziewać, znając osłabiony skład ze- 
ipołn polskiego. W tych warunkach przegra 
na 6:10 nie przynosi nam ujmy, tombardziej, 
że żaden z Polaków nie został pokonany zde 
cydowanie a tylko nieznaczną różnicą pun
któw. Pozatem sędziowie skrzywdzili Garn
ca rka, co publiczność sklaniio do wrogich 
manifestacyj. Punkty dla Polaków zdobyli: 
Bąkowski (Warszawa) przez tehcniczny noc- 
kaut, Majcbrzycki (Poznań) i Piłat (Poznań). 
W środę Polacy walczą w rniej-soowości Oe- 
rabre pod nazwą reprezentacji Poznania 

NIEMCY STCHÓRZYLI.
Polski Związek bokserski otrzymał list od 

niemieckiego Związku bokserskiego odwoto 
jący mecz bokserski Polska—Niemcy, który 
miał się odbyć w Polsce dnia 4 lutego b.r 
PgjKMlem odwołania mają być rzekome tru- 
d^K-j uzyskania kilkudniowych urlopów 
dJJRiiektórych zawodników(?). Polski Zwią
zek bokserski nie przyjął odwołania do wia
domości i zażądał od Niemców bezwzględne
go utrzymania terminu. Gdyby jednak Zwią 
zek niemiecki nie zgodził się na rozegranie 
spotkania PZJB. wyciągnie z tego daleko 
idąęe konsekwencje, a pozatem zwróci się 
ze skargą do Międzynarodowej Federacji 
Bokserskiej. Wiadomość powyższa świadczy, 
że Niemcy przestraszeni katastrofalną klę
ską berlińskiej reprezentacji w Poznaniu i 
Joskonaiemi wynikami pięściarzy warszaw
skich postanowili w niesporny(l) i nieprzy- 
noszący im zaszczytu sposób wycofać się z 
zakontraktowanego spotkania.
POSIEDZENIE ZARZĄDU PODOKRĘGU.
Pierwsze organizacyjne posiedzenie nowo 

wybranych władz Poookręgu, odbędzie się 
w środę dnia 17 bun. o godz. 19 w lokato 
Podokręgu w Będzinie przy ul. Kołłątaja 23 
SZKOŁA GÓRNICZA (Dąbrowa) — WARTĄ 

(Zawiercie) 4:2 (1:1) (2:o (1:1).
W ubiegłą niededekę drużyna hokejowa 

uczniów szkoły górniczej rozegrała w Za
wierciu zawody z drużyną miejscową War
ty, odnosząc zasłużone zwycięstwo, w lad- 

daiej i brawurowo »rowadx©aa(
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PROGRAM RADJOWY
MUZYKA KAMERALNA NIEPODLEGŁEJ 

POLSKL
Na bogaty i wszechstronny dorobek w o- 

krasie po odzyskaniu Niepodległości skła
dają się również i utwory kameralne. Dwa 
a nich, napisane przez Marjana Neuteicha i 
Bolesława Woytowicza usłyszą radjosŁucha- 
Bze przez radjo w środę dn. 17 bm. o godz. 
16-55 w doskonaleni wykonaniu Kwartetu 
Warszawskiego.

HANKA ORDONÓWNA W RADJOI
Wiełki sukces jaki odniosła przez radjo 

ir grudniu r. ub. Hanka Ordonówna, zapo- 
Wśedział drugi jej występ. To też kierow
nictwo artystyczne Polskiego Rad ja zapro
siło wielką artystkę powtórnie na dzień 1? 
hm. godz. 20.30. Repertuar tego wieczoru za
powiada się jak zawsze bogato i na wyso
kim poziomie literackim.
RECITAL ZBIGNIEWA DRZEWIECKIEGO.

Znakomity pianista prof. Zbigniew Drze
wiecki uprawiający z zamalowaniem muzy
kę nowoazesną, która specjalnie charakte
rem swym odpowiada talentowi odtwórcze
mu artysty, wystąpi w radjo w dn, 17 bm 
o godz. 21 -15. Program wieczoru wypełnią 
utwory kompozytorów francuskich, którzy 
wraz z Debussya na czele stworzyli kieru
nek, stanowiący odpowiednik impresjoniz
mu w malarstwie, a któremu fortepian za
wdzięcza bogatą gamę nowych bramień i 
wydobycie nowych barw i blasków. W pro
gramie utwory: de Severac‘a, Ravel*a  Pou- 
fenoea, MilŁaud‘a Berezy i F. Rybickiego.

WTOREK 16 STYCZNIA 1954 ROKU.
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" — 7.05 Gimnastyka — 720 
Muzyka z płyt —- 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego — 11.50 Wiadomości bieżące — 
M-57 Sygnał czasu — 12.05 Koncert orkie- 
B salonowej Tad. Seredyńskiego — 1520

domości gospodarcze — 15.40 Muzyka — 
> Utwory fortepianowe w wyk. Józefa 
tacza — 1625 Skrzynka PjK.Ó. — 16.40 

Odczyt pyt. „Jeden z tysiąca walecznych*  — 
wygi. PPłk- dypł. Roman Umias-towsiki —
16.55 Recital śpiewaczy Walentymy Walew
skiej — 1720 Koncert kameralny w wyk. 
Jrony Dubiskiej (skra.), Mieczysława Szales- 
kiego (altówka) i Ignacego Rosenbauma 
(fort.) W programie: Mas. Reger: Trio forte
pianowe h-moll op 2 — 17.50 Pogawędka 
Cioci Heli z dziećmi — 18.00 Odczyt p. t. 
uOlświata pozaszkolna*  — wygi. p. Stan 
rodwysocki — 1820 Skrzynka miuzyazna — 
18.35 Muzyka — 19.05 Rozmaitości — 19.10 
Dr. Oilga Ręgowiczowa: „Opowieść Wotosey- 
nowskiego o roku 1863“ — 1925 Odczyt z 
Warszawy — 19.40 Wiadomości sportowe — 
00.00 Feljertom muzyczny pyt.: Verdi a dra
mat muzyczny*  — wygi. p. Cezary JeUenta 
f— 20.15 „Otello**  — opera G. Verdi'ego — 
E płyt. W przerwie: .Koniora — Wawrzel- 
ło“ (opowiadanie w skróceniu) — Jerzego 
Kownowwkicgo — 23.05 Muzyka taneczna z 
restauracji „Gastronomia*  w Warszawie.

kronika ZAWIERCIA
|X ZATARG W FABRYCE SZKŁA. Jak 
donosiliśmy, fabryka szkła, dawniej 
Reich i Stka w Zawierciu zawiadomiła 
w dniu 15 ub. m. swych robotników, że, 
po wejściu w życie nowej ustawy o cza
sie pracy, praca w soboty trwać będzie 
8 godzin zamiast sześciu. W ub. sobotę 
około 400 robotników opuściło fabrykę 
po sześciogodzinnej pracy. Wobec takie
go stanowiska, dyrekcja fabryki zasto
sowała represję i wczoraj nie wpuszczo
no do pracy tych robotników, którzy 
opuścili wcześniej fabrykę. Robotnicy 
zwrócili się o. interwencję do inspektora 
pracy.
X STRAJK PROTESTACYJNY W „PO
RĘBIE". Wczoraj odbył 6ię w „Porębie" 
dwugodzinny strajk protestacyjny prze
ciwko nowej ustawie scaleniowej. Straj
kowało około 600 robotników między 
godziną 7*9  rano.
X OPŁATEK K KROMOŁOWIE.
tych dniach, staraniem oddziału ZwiąWta 
podoficerów rez. w Krom ołowie urządził 
w miejscowej szkole powszechnej trady
cyjny „opłatek*.  Po przemówieniach ks. 
prefekta Babczyńskiego, kierownika 
szkoły p. W. FurgaiSkiego i sekretarza 
J. Dutkiewicza, łamano się opłatkiem, a 
następnie odbyła się zabawa. Zaznaczyć 
należy, że miejscowy odział Związku, na 
czele którego stoi p. W. Sowa, cieszy się 
ogólną sympatją wśród miejscowego spo
łeczeństwa,
X ,KROWODERSKIE ZUCHY**.  Miej 
scowa „Lira**  wystawia powtórnie w nie
dzielę dnia 21 bm. w sali Domu ludowe
go (TAZ) doskonałą sztukę pt. „Krowo
derskie zuchy". 10°/» z dochodu „Lira*  
przeznacza na biedne dzieci.
X KOŁO ZW. REZERWISTÓW W PO
RĘBIE. W ub. niedzielę odbyło się orga- 
aiz&cyjne zebranie Koła Związku rezer
wistów w Porębie, na które z ramienia 
powiafow^wa aarzada nrzytbrli J\p-■ Ba

dowski, Chojnowski i Wójcik. Po refe
racie p. Badowskiego iwezyscy obecni 
zgłosili akces do Związku i wybrali na
rząd w następującym składzie: Skrzyp
czyk W. — prezes, Dzaechciarek B.—-wi
ceprezes, Pańezyk K. — sekretarz. Rok 
W. — skarbnik, Sikora J. — refer. sarnop. 
Fured Sit — ref. wych. obyw., Palucha 
W. — gospodarz. W bieżącym tygodniu 
zarząd i Koło rozpoczyna swoją pracę w 
myśl statutu i regulaminu.

DAWNIEJ I DZIŚ.
Ewdtacja fryzur damt&fich od 1900 r. do 1934 r.

^.GOSPODARCZE
Przed rozpoczęciem rokowań handlowych z Anglją.

Kronika gospodarcza.

W najbJitŹEzych dniach mają roz
począć się rokowania o traktat han
dlowy pomiędzy Polską, a W. Bryta- 
nją. Rokowania te nabierają szcze
gólnej wagi ze. wziględu na to, że An- 
glja dąży ostatnio do uzyskania na 
rynku polskim abym w znacznie 
szerszym niż dotąd zakresie. O|pinja 
sfer gospodarczych Anglji idzie w 
tym kierunku, że możniaby było za
cieśnić stosunki z poważną korzyścią 
dla Polski, jak i dla W. Bryianji 
Przemyśl angielski zastąpić może w 
znacznej mierze import maszyn nie
mieckich do Polski, która skolei mo
głaby znaleźć na cynku brytyjskim 
zbyt dla całego szeregu artykułów 
dotąd nie eksportowanych wcale, al
bo wywożonych do Anglji w stosun
kowo szczupłych rozmiarach. Bardzo 
poważnym argumentem, wysuwanym 
przez przemysł angielski w kierunku 
możliwości ożywienia wzajemnych 
stosunków gospodarczych jest stały 
rozwój portu gdyńskiego, rozbudowa 
jego inwestycyj oraz zwiększanie się 
ilości linij regularnych i połączeń z 
portami całego świata.

ROKOWANIA HANDLOWE Z FINŁANDJĄ 
Rokowania o uzupełnienie traktatu handló
wko polsko - finlandzkiego, rozpoczęte w 
Warszawie dn. 18 grudnia r. ub. i przerwa
ne na okres świąteczny zostaną wznowione 
w dn. 22 stycznia rb. Na posiedzeniach 
przedświątecznych zostały zgłoszone dezy
deraty delegacji finlandzkiej, które obecnie 
są badane przez stronę polską. Dotychczaso
wy traktat handlowy polsko - finlandzki z 
1934 r. oparty był wyłącznie na klauzuli naj 
większgo uprzywilejowania i nie zawierał 
zniżek taryfowych. Obecne uzupełnienia na- 
•tpują w związku z wejściem w życie w 
październiku r. uo. nowej pol-kiej taryfy 
celnej i zmierzają w kierunku ustanowienia 
zeregu obustronnych zniżek celnych.

Ze strony finlandzkiej w rokowaniach 
wezmą udział: poseł nadz. i minister pełń 
Finlandii p. Idiman, jako przewodniczący 
dyrektor Związku Papierniczego p. Lind o- 
raz sekretarz Instytutu Eksportowego. W 
skład delegacji polskiej wejdą: zastpca dy
rektora departamentu handlowego w Mini- 
terstwie Przemysłu i Handlu p. Wańko

wicz, radca Chodacki z Min. Spraw Zagr., 
radcowie Konopski i Rosiński z Min. Prze
mysłu i Handlu oraz przedstawiciel Rady 
Traktatowej p. Dietrich, dyrektor Izby prze
mysłowo - handlowej w Sosnowcu.

JAPONJA KONKURUJE Z EKSPORTEM 
POLSKIM. Według wiadomości, otrzymanych 
Sraez na-ze sfery przemysłowo-importowc. 
ąponja organizuje dwie misje handlowe 

które w czasie najbliższym mają się udać 
do wszystkich krajów .Ameryki Centralnej 
i Południowej z bogatemi kolekcjami prób 
i wzorów przernwim ianońskiezt w celu

X BACZNOŚĆ REZERWIŚCI W MRZY- 
GŁÓDCE. W niedzielę dnia 21 bm. o 
godz. 14.30 odbędzie się organizacyjne 
zebranie Koła Związku rezerwistów w 
Mrzyigłódce przy współudziale delega
tów powiatowego zarządu. WszyBcy re
zerwiści proszeni są o punktualne przy
bycie.
X POBICIE. Pioronowicz Teodor z Za
wiercia (Wronia 51) został dotkliwie po
bity przez niejakiego Bargłę Czesława z 
Zawiercia. Policja prowadzi dochodzenie.

Ta opinja sfer gospodarczych po
krywa się z dążeniami rządu angiel
skiego, który zdaje sobie sprawę z 
możliwości ożywienia wzajemnych 
stosunków polsko-brytyjskich. Nie o- 
znacza to jednak bynajmniej, że ro
kowania o traktat handlowy między 
obydwoma państwami toczyć się bę
dą w atmosferze łatwej.

Trudności w rokowaniach wyłonią 
s ę w odniesieniu do zagadnień kon
kurencji węglowej polsko-brytyj
skiej, w dziedzinie eksportu konfe
kcji polskiej, której wywóz niesłu
sznie określany jest przez Anglików 
mianem dumpingowego, wreszcie na 
odcinku eksportu polskich produk
tów hodowlanych i przetworów mię
snych. To są trzy główne punkty, 
które nastręczą stosunkowo najwię
cej trudności. Nie ulega jednak wąt
pliwości, że wobec obustronnych ko
rzyści, jakie wyniknąć mogą z za
warcia traktatu handlowego oparte
go na mocnych i trwałych podsta
wach, trudności te zostaną przezwy
ciężone.

propagowania ich zbytu na rynkach tych 
lcrajóiw. Ekspansja japońska, odbywjąca się 
zawisze w sposób dumpingowy, oferująca 
ceaiy, stojące poza wszelką konkurencją, 
musi okazać się groźna dla naszego ekspor
tu, zwłaszcza na terenie Meksyku, w zakre
sie bibułki papierowej i jadwabiiu sztuczne
go, którego fabrykację Japonja prowadzi 
-istaitnio bardzo intensywnie, poszukując u- 
stawicznie rynków zbytu.

Jeśli chodzi o ceny, oferowane przez prze
mysł japoński na rynkaoh państw obcych, 
to należy wskazać, że Japonja ostatnio ek
sportuje obuwie do Czecho-łowacji, a ża
rówki do Holandji, które, jak wiadomo, sa
ma produkuje te artykuły masowo, ekspor
tując je w znacznych ilościach.

POLSKI WĘGIEL DLA SZWECJI „Mor- 
ning Post" donosi ze Sztokholmu, iż w 
z,wiązko z ujawnionym przez prasę angiel
ką faktem dostarczenia 1.600 ton węgla pol
ki ego do Umdynu, w szwedzkich kołach 

przemysłowych wyrażane jest bardzo wiel
kie niezadowolenie z racji umowy angiel
ko - skandynawskiej, zobowiązującej prze

mysł szwedzki do zakupywania węgla w W. 
Brytanji j płacenia o 4 szylingi na tonie 

< ęcej aniżeli za węgiel polski, jaki może 
być dostarczony do Szwecji.

ROZWIĄZANIE KARTELU GWOŹDZI. 
Trzy fabryki krajowe gwoździ i drutu za
warły w końcu r. ub. porozumienie, mające 
na celu regulowanie produkcji i cen gwoź
dzi na rynku wewnętrznym. Kartel ten nie 
wytrzymał jednak prób życia i porozumie
nie wobec nieprzestrzegania warunków li
niowy przez jedna z £ahrvk zsotalo rozwią
zane.

ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO - ILANDLG 
WYCH. W Warszawie toczyły się obrad., 
zjazdu Związku Izb przemysłowo-handlo
wych. Na porządku dziennym znajdowała 
•aę między innemi sprawę koncentracji o- 
biotów kompensacyjnych, co do której w 
wyniku obszernej dyskusji ustalono jedno
litą opinję. Sprawa aufccyj owocowych w 
Gdyni została przekazana przez zjazd spe
cjalnej komisji dla wszechstronnego przedy. 
skutownia i opracowania projektu zasad 
powstawania aukcyj. W toku obrad nad 
-prawą rozporządzeń wykonawczych do roz
porządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolita; 
o uregulowanie obrotu zwierzętami gospo
darskiemu i drobiem oraz obrotu hurtówe- 
Et> mięsem, uchwalono wyłonić yeojalną 

omisję międzyizbowa która ustać stano
wisko w tej sprawie Związku irh. Wnioski 
komisji będą następnie uzgodnione z opinja- 
rai samorządów rolniczego i rzemieślnicze
go na terenie komi-sji porozumiewawczej sa
morządu gospodarczego. W dalszym ciągu 
obrad wysłuchano sprawozdania z bieżą
cych rokowań traktatowych oraz zapoznano 
się z wynikmi prcy rady i bura traktatowe
go w r. 1933. W końcu dokonano wyboru 
izby urzędującej na r. 1934, dla których to 
fumikcyj wybrano penownie izbę warszaw
ską oraz przedyskutowano i załatwiono sze
reg spraw wewdętrzno - organizacyjnych j 
budżetowych Związku.

ZAPALNICZKI, ZAPALNICZKI- Sprzed.iz 
zapałek na rynku wewnętrznym wyniosła w 
roku ubiegłym około 95.680 skrzyń, wobec 
106.836 skrzyń w roku 1932 i 111.470 skrajni 
w roku 1951. Ogółem w latach od 1928 do 
1930 zużywano w Polsce zapałek do 150 tys. 
skrzyń rocznie. Z sztjwmema cenami ni« 
można, jak widać, przeciągać. Ludzie wolą 
tanie zapal taczki bardziej, niż. drogie zapałki

NIEMCY EKSPORTUJĄ TANDETĘ DO 
POLSKI. Sfery lekarskie zwróciły uwagę na 
to.x że większość termometrów lekarskich, 
które sprowadzane są z zagranicy, pokazują 
dane nieścisłe. Jak się okazuje przyrządy 
te sprowadzane są wyłącznie z Ni eonie: 
przyczem fabryki niemieckie wykorzystują 
brak obowiązku cechowania termometrów 
w Polsce i sprzedają naszym taęwrteron 
termometry brakowane. Dla uniemożliwię- 
nia wwozu niedokładnych przyrządów za- 
mierzonem jest w przyszłości -wprowadzenie 
cechowania termometrów praez urzędy 
miar. Należy nadmienić, że z Niemiec przy
wozi się rocznie do Potoki około miljona 
termometręw, gdyż w kraju niema jeszcze 
fabryki, któraby wyrabiała precyzyjne ter
mometry w całości.

OLKUSZA
Sfotografowane
STOSUNKI TOWARZYSKIE.

Kilka dni ternu opisaliśmy historię, 
juk to p. LuM. z Wolbromia, z zawodu 
kamaszniik, broniąc swego „skarbu", p. 
Bajlę W., zamężną za swym wujem, 
przebywającym obecnie w Ameryce (De
troit) przed wyjazdem jej do Ameryki 
do męża, kazał się sfotografować wraz z 
towarzyszką w łóżeczku i w pozie nie
dwuznacznej, alby w ten sposób zadokur 
montować wobec konsula amerykańskie 
go i wuja-małżonka, że oficjalnym mę
żem p. Bajli jest właśnie on.

Obecnie «w dochodzeniu p. Bajda o- 
świadczyła, źe adorator jej p. Lubi, zdję
cie fotograficzne zrobił podstępnie i że 
z p. Lubił, łą-czą ją tylko s-t-osunki towa
rzyskie.

Oświadczenie to zostanie posłane do 
konsula amerykańskiego.

Należy dodać, że wu-j-nwęż p. Bajli 
przed wojskiem uciekł do Ameryki, a w 
r. 1931 przyjechał na krótko do Gdańska 
dla zawarcia śtóbu.

X POSZUKIWANIE SPADKOB1EK 
CÓW. Władze argentyńskie poszukują 
krewnych Franciszka Pokaeińskiego, 
zmarłego 16 października r. ub. w sana- 
torjum iw> Bachia Blanca (Argentyna), 
który pozostawił w spadku około 300 
tys. złotych. Pókasiński w wieku lat 45 
ma pochodzić z powiatu Olkuskiego.
X MĄŻ-KAT. W dniu 14 bm. przywie
ziono do szpilada olkuskiego Zofję Gra- 
beus z Niwy, gm. Sławków, którą mąż, 
Józef, pobił do nieprzytomności. W mi er 
szkaniu Grabeusów powstała błaha 
sprzeczka pomiędzy małżonkami, w tra
kcie której Grabeus uderzył żonę tabo
retem w głowę. Wskutek -wstrząsu móz
gu żona Grabeusa zaniemówiła. Stan jej 
jest S>. groźny.
X GRAJEK BEZ SKRZYPIEC. W cza
sie grania kolend w restauracji Smo
ka w Olkuszu ktoś skradł skrzypce za
wodowemu grajkowi Fr. Piotrowskiemu 
z Olkusza.

JEGO PRAWO.
— Herbercie, mówisz przez scnl — buda 

w nocy małżonka Herberta.
— Raz na dobę muszę przecież mówićł 

— odawwjata zbudzony małżonek.



jcĄŁg POLSKI
POMNIK JAGIEŁŁY 

NA POGRANICZU NIEMIECKLEM
W majw. K, Jako w 500-fletnią roczni

cę śmierci króla Władysława Jagiełły, 
steraniem społeczeństwa w Działdowie 
na pograniczu polsko - niemieckiem sta
nie pomnik pogromcy krzyżaków'. Spo
łeczeństwo miejscowe w Działdowie roz
poczęło jnż zbiórkę na budowę pomnika, 
który stanie na straży ziem poldkreh na 
zachodnich granicach.

SKAZANIE KS. WRYCZY.
W piątek późnym wieczorem padł wy

rok sądu grodzkiego z Chojnic na se
sji wyjazdowej w Brusach przeciwko 
ks. pułk, proboszczowi Wryczy i gospo
darzowi Janowi Lewińskiemu z Wiola, 
oskarżonym o publiczne nawoływanie do 
nieposlaeneństwa władzom, a mianowi
cie o nawoływanie do strajku szkolnego 
dzieci w Wiełu. Powodem procesu stało 
się zebranie rodzicielskie w Wie*lu,  na 
którem Oce. Wrycza, jako przewodniczą
cy. krytykował pedagogiczną działal
ność kierownika 6źkoly niejakiego Na
piórkowskiego, który zabraniał dzieciom 
należenia do stowarzyszeń religijnych. 
Sąd skazał ks. Wryczz- na 2 miesiące a- 
resztn. Lewińskiego na 6 tygodni. Obro
na zapowiedziała apelację. Wyrok wy
wołał wśród okolicznej ludności wielkie 
wrażenie, tern bardziej, że ks. Wrycza, 
obecnie prezes Zw. Tow. powstańców i 
wojaków na Pomorzu był kapelanem 
wojskowym w randze podpułkownika.
PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY 

ŚWIATOWEJ.
Odibyło się posiedzenie ogólnego przy

gotowania miasta i kraju tymczasowego 
komitetu wystawy światowej 1964 r. w 
Warszawie. Na posiedzeniu tem stwier
dzono dodany rozwój prac komisji. Ze 
sprawozdania sekcji miasta wynika, że 
sekcja ta obejmuje swą działalnością 
naotyiko stolice, afle cały .regjan warszaw
ski. Utworzyła ona szereg grup. Grupa 
zabudowy zajmie się sprawą wykończe
nia budynków reprezentacyjnych, kon
serwacją Starego Miasta i innych zabyt
ków Warszawy', a z drugiej strony po- 
dejmie oma sprawę budowy nowych u- 
rzadzeń potrzebnych na okres wystawy 
(hotele, domy noclegowe etc.) Druga gr-u 
pa: wodna, zajmie się uporządkowaniem 
Wisły i przystosowaniem jej do wyko
rzystania przez zwiedzających wystawę. 
Między in. projektowane jest urządzenie 
na łasze Czerniakowskiej miejsca na za
wody wioślarskie. Trzecia grupa sekcji: 
komunikacyjna, zajmie się zapewnie
niem dostatecznych środków komunika
cyjnych wiodących do wystawy.
PRZECIW ZNIESIENIU ANGIELSKIEJ 

SOBOTY’.
W sobotę po południu robotnicy 'wię

kszej cfeści fabryk warszawskich de
monstrowali przeciwko nowej ustawie, 
znoszącej angielską sobotę w tan sposób, 

że udali 6ię pochodem pod Kasę chorych 
na Woli, niosąc przed sobą trumnę z na
pisami: „Tu spoczywa ubezpieczenie so
cjalne i renty na starość* 4. Po demonstra
cji pochód rozwiązał się.

GORGONOWA W JASEŁKACH 
WIĘZIENNYCH.

Jedno z pism bydgoskich podaje z o- 
burzeniem informację, według której w1

WIZJA LOKALNA NA MIEJSCU SAMOBÓJSTWA STAWISKIEGO.
Sędzia ffledczy Burgede wraz ze -swymi urzędnikami mdaje się do willi „Vieux Locm" 
pod CŁatnooiz, gdzie Stawiski popełnił samobójstwo, by przeprowadzić wizję lokalną

Ostatnia walka Gdańska
Dokładnie przed dwoma wiekami, 

w styczniu 1734 r., maszerowała na 
Gdańsk aranja rosyjska, by zmusić po
tężnie a dumne miasto do uznania Au
gusta III królem Polski. — Gdańsk o- 
powiedizaał się po stronie elekta, Sta
nisława Leszczyńskiego, który przy
bywszy z Francji entuzjastycznie 
przyjęty został przez ogromna wię
kszość szlachty. Niestety, ta większość 
nie umiała swego króla obronić. Feld
marszałek Lascy, wysłany celem po
parcia kandydata Sasa, bez przeszkód 
szedł przez ziemie polskie. Stanisław 
Leszczyński musiał opuścić stolicę i 
schronić się do obronnego Gdańska, 
by tam czekać na pomoc Francji-,

Nad Motła/wą przyjęto Leszczyńskie 
go bardzo serdecznie. Mieszczanie 
gdańscy ofiarnością i odwagą zawsty
dzili szlachtę. Nie poskąpili ani pie
niędzy, ani krwi. Gem. Vietinghof po
większył parokrotnie milicję miejską, 
którą zasiliły przybyłe z Leszczyń
skim oddziały polskie pod wodzą Po
niatowskiego i ks. Czartoryskiego. 
Nie zdążono jednak wykończyć roz- 

więzieniu w Fordonie wystawiono w o- 
staitaioh dniach siłami odby wających 
tam długoterminowe kary kobiet „Ja- 
sefflea* 4 i rolę Najś. Marji Panny powie
rzono Gorgouowej „osławionej zhrod- 
niaree o najgorzej obciążonej hipotece 
moralnej**,  co aważa pisano to za skan
dal, a nawet za prowokację

■HB po stronie Polski, 
ległych fortyfnkacyj, obejmujących 
aietylko preżdmieśaia, lecz także są
siednie wioski. W schodnią stronę mia
sta postanowiono zabezpieczyć przez 
otwarcie śluz Mołtawy i zatopienie 
łąk nadwiślańskich. Zrobiono gdy La
scy po dłuższem krążenia koło Gdań
ska zadecydował się w lutym 1734 ro
ku rozpocząć regularne oblężenie. Od
ciął miastu dopływ zdrowej wody z 
Raduni i zaczął sypać szańce.

Po Lascynn komendę nad Rosjana
mi objął feldmarszałek Miinnich, któ
ry prowadził oblężenie z większą emer 
gją. Sprowadził ciężką artylerję i o- 
panowa^Mszy wzgórza panujące nad 
miastem bombardował przedmieścia. 
Potem rozpoczął szturmy, z których 
najkrwawszy był atak na Hagelsburg. 
Cztery tysiące Rosjan miało móroczas 
paść trupem.

Na pomoc Gdańskowi szedł ruoje- 
rooda Tarło, ale rozbiły zastał w kwie
tniu w okolicy Tucholi. Odtąd Gdańsk 
liczył głównie na Ludwika XV, który 
jeszcze w kwietniu 1733 r. obiecał po
moc zbrojną. Ale odsiecz przygotowy

wano opieszale .i niedbale, cboc po raz 
pierwszy flota Francji miała się zja
wić u ujścia Wisły. Dopiero w kwie
tniu przybyły na Bałtyk fregaty „A- 
chiłles" i „Glonjp", wioząc zaledwie 
650 żołnierzy. CMdśaał ten wylądował 
11 maja gdzieś koło dzisiejszej Wesłer 
platte, lecz już po trzech dniach za
ładował aię znowu na okręty i odpły
nął z powrotem ku Kopetnhad-ze. Tu 
zatrzymał flotę dzielny poseł francu
ski, br. Pielo, który wciąż żądał z Pa
ryża większych posiłków, wskazując 
że w grę wchodzi honor Francji. Przy
płynęło jeszcze parę okrętów i hr. Pie
lo objąwszy dowództwo nad całą es
kadrą ruszył ku Gdańskowi. 23 maja 
wylądował koło Wisłoujścia, a 27 ma
ja uderzył na pożycie Munnicha, by 
przebić się do Gdańska. Atak nie po
wiódł się. Hr. Pielo padł po bohater
skiej walce okryty ranami. Flota fran
cuska odpłynęła, a w miesiąc później 
Leszczyński wykranH się, przebrany 
za wieśniaka, z Gdańska i uszedł do 
Królewca. Wojna była przegrana.

W tipcu 1734 r. Gdańsk kapitulo
wał po 5-cio miesięcznej dzietnej o- 
bronie.

SSC1EKAWE
KTO ZJE NAJWIĘCEJ 

KASZTANÓW.
Oryginalny meaz, w którym zwydezcą 

miał zostać ten, kto zje najwięcej kaszta
nów pieczonych, został mraądeony we Flo
rencji. W meazu wzięło udział dwieście zró- 
rą osób, a pierwszą nagrodę otrzymała mło
da Flor eta ynika, spozedaiwczyni kasztanów, 
która skonsumowała 40C (dosłownie) pieczo
ne kasztany. Ale— gdy zabierała się de w-

WYSOKI ZAROBEK.
— Mój siostrzeniec zarabia teraz po 5.00# 

dolarów miesięcznie.
— Powinszować! A oo roł>i?
— Siedzi w kryminale, ale że zdefraudo. 

wał 30000 dolarów, a dostał za to 6 miesię
cy, więc tak wychodzi.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
51 — ...

— Jedź. W każdym razie więcej nu me zasz
kodzisz niż jest.

l— Dasz mi list do milej Nikł, pebym miął 
prędka pretekst dc zawarcia znajomości- Zabawię 
się w detektywa. Zobaczysz, że dowiem się pra
wdy. Uprzedzam cię zgóry, że będę udawał trochę 
tego... zadurzanego.

— Olesiu!
— Nie 9ię nie bój. Ja nie Świnia. Mam na

dzieję. że oddam ci wielką przysługę. A teraz łdź 
apać. żebyś jutro dobrze chodził po niebie. Suirsum 
corda.

Wyrżnął go w plecy i wyszedł.

ROZDZIAŁ xll.

Marta Mroczkowska siedziała na werandzie 
a Berensa, pisząc bilecik do Marjana z prośbą, zę
by się z nią spotkał, gdzieś nae na ludzkich 
oczach", w sprawie obchodzącej go „więcej naz 
pieniądze". Kawczyńaki odpisał natychmiast przez 
tego samego kelnera, że idzie zaraz na „grób Ma
łachowskiego" i będzie tam na rwą czekał. Marta 
podrzuciła ramionami. Nie wiedziała o żadnym 
.,<robie Małachowskie^". Zwrówh sie z zanyta- 
Wa» do IraJmens

— Niech szanowna parni weźmie przewodnika 
— poradził. — To niedaleko, ale nieznający okolicy 
nie trafi. Hej, Ajzyk! — zawołał na rudego żydika, 
drzemiącego na schodkach w oczekiwaniu na po
lecenia gości — zaprowadzisz tę panią na gTÓb Ma
łachowskiego.

Ajzyk, dwudziesłopairoletni żydowina, chudy 
i mizerny, ale w sobie mocny jak zawodowy si
łacz, zerwał się na nogi, przecierając zaropiałe 
oczy.

— Ile on bierae? — zwróciła się praktycznie 
panna Mroczkowska do kelnera. *

— Ny, oo łaska jaśnie wielmożnej pani — 
wtrącił przymilnie Ajzyk. — Jak nie może bicz 
sto złotych, to niech będzie dziesięć, a nae może 
bicz dziesięć, to—

— Czy to daleko stąd? i— przerwała rzeczo
wo Marta.

— Może kilometr, może dwa, a może trzy.... 
Czy to ja mierzył?

— Kupiec dostanie złotówkę — rzekła Marta, 
która wszystkich żydów nazywała kupcami. — 
Idziemy.

Zeszła z werandy.
— Co te za jeden im Małachowski? Kupiec 

wie?
— Ny, co mam me wiedzieć? Un był król 

polski.
I— E, oo kopiec mówi? — zdziwiła się niepe

wnie, nie będąc mocną w histarji. — Nie słyszałam 
o takim królu.

Przeszli przez rynek i, wydostawszy się za 
miasto, nodażyli zielonym wąwozem, mrooznvm 

.i wilgotnym. Okolica była górzysta i bogata 
w drzewa i krzewy. Po krótkim marszu Ajzyk 
wskazał ręką w kierunku wylotu wąwozu.

— Już blisko. Tam, gdzie stoi ten pan.
Poznawszy krępą sylwetkę Marjana, Marła 

dała Ajzyikowi złotówkę i kazała wracać do mia
steczka. Sama weszła na zbocze, obejrzała grobo
wy kamień Małachowskiego, powstańca z 1850-go 
roku przeżegnała się machinalnie i podeszła do 
Marjana, który ją zauważył dopiero w ostatniej 
chwali.

—■ Dzieńdobry. — Co pan taki zamyślany, 
proszę pana?

— Dzieńdobry. I— Pocałował ją w rękę. — 
Pani przychodzi od mojej narzeczonej?

— Sama przychodzę. Chciałabym was pogo
dzić, proszę pana.

— Niby jak? — wzruszył ramionami. — Po
godzić? Ja chcę tylko jednego; żeby mnie nie 
oszukiwała.

Marła zaśmiała się piskliwie.
— E, pan ma już pewno Chrystusowe lata, 

a nie ma się na życiu. Nie trzeba było wybierać 
takiej ładnej dniewczyy. Niech pan przejrzy się 
w lustrze. Ładna żona zawsze więcej dla drugich, 
tylko nieładne dla siebie. Jak kto wali. Z męami 
to samo. Jabym nigdy nie wyszła za przystojnego. 
Za takiego jak pan — owszem. Nawetbyśmy do 
siebie pasowali. Hi, hi, ha, proszę pana!

Kawczyński, byna-jmn-ei nie dotknięty, roze
śmiał się mimowoli.

D. C. K.
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UZDROWISKA.
RABKA 

„Łowiczanka**  pensjo
nat d-rowych Karasiu 
skiej i Ryglickiej. - 
Poleca pokoje na se
zon zim«wv. 8484

KRYNICA 
Pensjonat D-ra Łazar
skiego, dziennie — 
5 zł. 50. Kuchnia wy- 
kwintna. _________ ^84

„BIAŁY DWÓR“ 
Zakopane, droga do 
Białego. Komfortowy 
wypoczynek, pokoje 
słoneczne. — Kuchnia 
wyborowa, ceny u- 
miarkowane. 219

ZAKOPANE
Ra sp rusie pensjonat 
„Aida1* — komfort, 
wesoły, przyjemny to
warzyski pobyt. Kuch
nia smaczna. Ceny ni
skie. 408

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, na zasadzie 81 i 82 Ustawy zawiadamia osoby, prawa których 
zabezpieczone są w hipotekach niżej wymienionych nieruchomości w Sosnowcu rep. hip. N. 51 — Franciszka Józefczyka i Edrwarda 
Włodarczyka, rep. hip. N. 955 — Ludwika Szopińskiego, rep. hip. N. 1385 — Jana Glińskiego, rep. hip. N. 59 — Masę upadłości 
firmy LA1. Lifszyc i J. Fruziński, rep. hip. N. 181 — Jana Glińskiego: w Będziinfie rep. hip. Nr. 710 — Marję Ciszek, jako niema- 
jącyćh w hipotece obranych zamieszkań prawnych ani rzeczywistych, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami 
Tow^zystwa, za zaległe raty będą sprzedane z publicznych licytacji we właściwych Wydziałach Hipotecznych. Zbiór objaśnień 
i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych ksiąg hipotecznych i mogą być przeglądane tak w Wydziałach Hipotece- 
nych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa. Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie, lub w listach zastawnych Piotrków- 5 
skiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. Gdyby licytacja nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprze
daż rozpocznie się od sumy zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję i dwukrotnie ogłoszonym w gazetach.

Skład Materjałów 
Aptecznych

Z

£

W mieście, 
przy ulicy

ih 
w j a.

'58

■11 
"i,

iii
□ °o- II Nazwa Wydziału 

hipotecznego

Notarjusz, który 
dopełni licytacji 
lub jego zastępca

Licytacja odbędzie 
się 0 godz. 10 
zrana, w dniu:

Złote Z'- Złote gr Złote Złote gr

51
W SOSNOWCUi

Towarowej 1793 24 388 29 3150 315 przy Sąd. Gr. w Sosn. Piotr Eydziatt-Znbowiez dn. 3 kwietnia 1934 r.
935 Pańskiej 4138 54 1100 76 7525 752 50 dn. 3

1383 1 Maja 2134 84 437 61 3750 375 dn. 5 „
59 Wspólnej 

1 Maja
20408 89 4902 15 35850 3585 — dn. 5

181 1280 88 357 90 2250 225 — > a a dn. 5 „

710
W BĘDZINIE! 

Sączewakiego 19683 06 5439 37 34575 3457 50 „ a w Będzinie Witold Radkiewicz dn. 9

MAOHYtT REIDER
SOSNOWIEC 

Modrzejowska 3 Tal.1-29 
POLECA: 

maną za swej dobroel 
zaprawę politnrową do 
podłóg i linoleów — — 

na wagę 
i w puszkach. —— 8586

NAUKA 
I WYCHÓW

NIEMIECKA 
nauczycielka udziela 
tanio lekcji języka 
niemieckiego w za

kresie gimnazjum lub 
też konwersacji w So-

FILATELIŚCI 
kolekcjonerzy i pra
cownicy naukowi I Za 
pomocą esperanta osią 
gniecie najlepsze re
zultaty ze wszystkich 
krajów. Kurs języka 
trwa 52 godz. Godzina 
4 zł., prywatnie 5 zł. 
Poza Sosnowcem, — 
koszt biletu Lub kore
spondencyjnie. We- 
zwijcie dyni, nauczy
ciela p. Boi. Czechow
skiego, ul. Mościckiego 
Nr. 9 -La ornamo“.

8360

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z kuchnią - 
wygodami i sklep. — 
Sosnowiec, Miła 4 — 
m. 6._______________ 425

SKLEP 
z mieszkaniem 4 pako 
jowem lub sam sklep 
do wynajęcia. Adres 
poda Administracja.

442

MAGDALENA PIĘTA 
zgubiła książeczkę Ka
sy Chorych w Sosnow 
cu. ' 374

LOKALE

REKORDOWO 
NISKIE CENY

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z 
osobnem wejściem.— 
Wiadomość w Admi
nistracji. 347

ffl.iEPrai
BĘDZIN, 

Kołłątaja 36.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC1

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

PROSZEK
Ł z.,KOGUTKIEM
» (łnrijŁŁffiiŁWłii;i 
'usuwa NAJUPORC2YWSZY 

BÓL GŁOWY
MIGRENĄ MEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ PR z El mit NIA
B ól e: ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
Z^OAKII ORWIHALHKH PROSZKÓW

r „KOGUTKIEM"

Obwieszczenie.
Niniejszem mam zaszczyt zakomunikować, 

H p. Sędzia Komisarz wyznaczył zebranie 
wierzycieli upadłej firmy Wacław Mieszal- 
skd, właśc. finm: Fabryka Bielizny „Wawel* 1 
Magazyn Bławatny w Sosnowcu na _ dzień 
2? stycznia 1934 roku o godzinie 10-ej rano 
w Gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
w celu wysłuchania sprawozdania Syndyka 
Ostatecznego i powzięcia uchwały co do po
działu funduszów masy upadłości.

Syndyk Ostateczny ___ 454
(—) Adwokat WIKTOR JĘDRZEJEWSKI.

■ WSZYSCY SPIESZĄ WYKORZYSTAĆ OKAZJĘ ■

Ibiałych tygodni!
NATAN ABRAMCZYKl
SOSNOWIEC, Modrzejowska 23.
UWAGA! Tegoroczne Biele Tygodnie rozmiarem i <
ją wszystkie dotyehezesowe. Niżej podajemy kilka >

POSADY 
i PRACE

OBIADÓW 
domowych na maśle 
z 3 dań poszukuje się 
Zgłoszenia do Admi
nistracji pod „Obia
dy “■

WIELKA ZNIŻKA 
CEN!

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu 
nek.

.STADJON', 
Sosnowiec, Mościckie
go 6 (Kościelna). Du- 
ży wybór._________8641

WŁAŚCICIELE KONI 
Zebranie organizacyj
ne odbędzie się dnia 
21.1 rb. o godz. 2 po
południu w Domu Lu
dowym przy uł. Ja
snej . 423

INTELIGENTNA 
starsza osoba zajm.ie 
się domem i szyciem 
lub dziećmi. Zgłosze
nia do Administracji 
pod „Inteligentna".

455
Telefon 4-53. |

J eonami praewyżaza- “

Kosiule dzienne męskie od zł. 3.75 ■

Kalesony płócienne 
’/, tuzina chusteezek 
Skarpety 
Pulowery

imi przewyższa- R 
orientacyjnych. ■ 

la.lri. 3 75 n
2*95  I 
1.95 J 
0.75 I 
0.35 ■ 
3.20 |

Koszule dzienne damek. od zł. 0.80 
„ noane „ B „ 1.95

Kombinacje jedwab. „ „ „ 1.95
„ płócien. „ „ . 1.55

Reformy jedwabne „ „ „ 1.25
’/, tuzina ehustecz. „ „ „ 0.90
Pończochy jedwab, gat. I „ „2.15 _I Oraz w wielkim wyborze bieliznę wykwintną damską, męską i dzie- I 
cinną, bieliznę pościelową do wypraw, trykotaże, pyjamy damskie B Ii męskie, torebki, pareaole oraz wszelką galanterję.------- — 440 ■
CENY STAŁEl-------------------------- OBSŁUGA SOLIDNA! $V—

7, tuzina enustecz. » ,
Pończochy jedwab, gat. I, 

rielkim

KINO 
,W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

I. Dziś podwójny program Śmiech i sensacja! I.

ŚLADY O ŚWICIE
Ken Maynard i sprytny Biały Koń Tarzan.

11 MISTRZ BOKSU TO JA
z BILLY SULLIWANEM z najpopularniejszym bokserem.

KINO 
jur 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

ANNY ONDRA 
w swoim najnowszym filmie p; L

„CÓRKA PUŁKU” =
reżyserja świetnego KAROLA ŁAMACZA.

— Nadpr. 250-lecle OSWOBODZENIA WIEDNIA. —

Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej

KINO 
„ta” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś najuroczystsza premjera sezonu!
Polskie arcydzieło filmowe

„Prokurator Alicja Horn” 
w roli tyt.: Jadwiga Smosarska 

Bogusław Samborski, Zosia Mirska, 
Loda Halama.

Wyjątkowo na ten film Passe-partout nie ważne.

KINO
„nr 

w Dąbrowie 
Górniczej

Od poniedziałku 15-go stycznia i dni następne 
WIELKI FILM p. t.

„JAKĄ MNIE PRAGNIESZ” 
w roi. głównych: GRETA GARBO.
Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE. 

Następny program: „PANIENKA i MILJON”.

PKO. Katiiice 3IZ.71Z ||
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 62. Będzin. Małachowskiego 7. TeL ?-S«. - Grodziec, Będzińska. 

Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa ni. Krótka tl. Tel. 202. - Zawiercie, '-jo Maja 27

_ ; Wiersz milimetrowy jednolamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz. 

—? Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
’ płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

ROŻNE
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
PiJotr Tomczyk, Sosno
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

78#

TAPICER 
przyjmuje óbtstal linki 
i reperacje po domach 
i na miejscu. Sosno
wiec, Perlą 17 Czuba
ta. 4*36

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły- 
■ienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa" 1 »My- 
dlo Chinowo- 
Chmlelowe” (« Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąsecklego nl.

Freta Nr. 16. ,

Najlepsze pączki 
w Sosnowcu 
po 15 groszy 

tylko w Cukierni
A. K. PEUCKER

Modrzejowska 1. Tel. 39.

mirra
AUSUWA NAJUPORCZYXSZE
BÓLE GŁOWY

Kl :11 ; u r.y.y.R

’ koniecznie 
z tvm . 
znal;iein •!

NIEBEZPIECZNY ZAWÓD.
Pan Zbyszko Kohm oprowadza gościa po 

swych salonach.
— A tu jest gal ar ja moich przodków.
— Co pan mówi? — dziwi się gość. —. 

Jak widzę, wszyscy 6ą uzbrojeni w miecze 
i tarcze! Czy handel w dawnych czasach był 
tak niebezpiecznym zawodem?

PRZEPASTNE GŁĘBIE.
Parostatkiem „Polonja1* jedzie do Palesty

ny rabin w towarzystwie nieodłącznej świ
ty. Niektórzy z dworzan po raz pierwszy o 
giądają morze, nie szczędząc słów zachwytu

— Uj, rebe, ile tu jest tej wody!
Na to rabin tonem pouczającym-:
— Dużo, ale nie zapominajcie, że widzicie 

tylko to, co jest na samym wierzchu.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po to wyr.sów w kaidom ko.ztnjąi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za kaxdy wyraz dodatkowy dopłaca eię po 5 gr.

JYLlXłJ--CA • MATT/- STEFAN A.R1WM j>. — druk JUIKŁERA iAjGBODNśŁGO- W SOSNOWCU, PlŁbUDb^-^GD 1 —ILELWŁWU OD4>. HENRYK STBYMŁWaKJŁ


